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Wtorek, 19 Listopada 1895, 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu | 


2 Wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi mr. 88. 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie Í zł. 35 et. W miejsca rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zl, miesięcznie 1zl Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literneki*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 


calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 
| 80 et -- Przewodnik prenumerowany osobno 


tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


*B ct, drudzy 


kosztuje 4 zi. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
Wybór Wilhelma Kocha, burmistrza mia- 
sta Wieliczki, na zastępcę prezesa Rady po- 
Wlatowej w Wieliczce. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
Nowałą poborcami podatkowymi w IX klasie 
rangi kontrolorów podatkowych: Stanisława 

mulskiego, Józefa Kuzię, Franciszka 

ilara, Jana Ciećkiewieza, Jana Ho m- 
M ego, Franciszka Poźniaka, Edwina Do- 
browolskiego, Piotra Zająca i Karola 

Tossa; dalej kontrolorami podatkowymi 
W X. klasie rangi adjunktów podatkowych: 

mila Stańkiewieza, Stanisława Sokól- 
skiego, Karola Rotha, Szymona K ow a l- 
czuka, Franciszka Dutka, Michała W oj- 

tasiowieza, Izaaka Schreibera, Wia- 
- dysława Kobylańskiego, Mikołaja Z o- 

ubaka, Marka Stanisława 2 im Za ją ez- 
kowskie go, Stefana Krukiewieza, Ma- 
Yana Podhalicza, Michała Kopystyń 
skiego, Kazimierza Kopczyńskiego, 
Józefa Dawidowieza. Stefana Jamin- 
skiego i Franciszka Krukara, wreszcie 
adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi 
ukwalifikowanego tyt. wachmistrza žandar- 
meryi Teofila Konika, ukwalifirowanego 
podoficera rachunkowego I klasy 45 pułku 
piechoty Jana Kołodija, praktykantów po- 
datkowych: Alfreda Ornsteina, Alfreda 
Falkowskiego, Zygmunta Żędzianow- 
skiego, Jerzego Martyniuka, prowizo- 
tycznego adjunkta podatkowego Piotra G al- 
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skiego, praktykantów podatkowych: Jana 
Węgrzynowiceza, Tomasza Lepuckie- 
go, Jana Różałowskiego, Tomasza Bie- 
niasza, Andrzeja Cymę, Franciszka Žu- 
tika, Józefa Omeissa, Kazimierza O p ol- 
skiego, Grzegorza Hankiewicza, Fran- 
ciszką Glistę, Władysława Barana, An- 
toniego Wendekera, Adolfa Kaiszara, 
Stanisława Kopczyńskiego, Bronisława 
Szybalskiego, Štefana Piękosza, Sta 
nisława Fiałkowskiego, Wincentego 
Dzierzanowskiego, Józefa Scheigera 
i Dymitra Ciepłego, — oraz egzekutorów 
podatkowych: Andrzeja Macełkę, Jakóba 
Czeremszyńskiego, Ludwika Jasiń- 
skiego i Karola Scholla, — kalkulanta 
rachunkowego Piotra Winiarskigo i dye- 
taryuszy Romualda Gołębiowskiego i 
Władysława Adolfa 2 im. Wojtunia. 


C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 
zamianowała oficyałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolora podatkowego: Karola 
Gerstmana; adjunktów podatkowych: 
Piotra Galasiewieza, Wilbelma K ozu b- 
skiego, Aleksandra Macelucha, Anto- 
niego Tepolniekiego, Józefa Puchal- 
skiego, Wilhelma Adelsburg-Ettmaye- 
ra, Józefa Theodorowieza, Józefa K le- 
menta, Gustawa Strigla, Józefa Majew. 
skiego, Kazimierza łukowskiego, Hen- 
ryka Saganowskiego, Juliana Saw: 
czyńskiego, Maryana Pakosza, Lu- 
dwika Gnaedingera, Leona Scharffa. 
Feliksa Rodkie wieza, Emila Klim kie- 
wieza, Włodzimierza Makarewicza, Ale- 
ksandra Dobrzańskiego, Karola Bar- 
tha, Stanisława Soleekiego, Stanisła- 
wa Wodzińskiego, Stanisława Tour- 
nelle, kwieskowanego adjnnkta podatkowe 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca. 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspai! 
Nr. 105 bis. 
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go Leopolda Borzeńskiego i ad- 
junktów podatkowych: Karola Krasiń- 
skiego, Karola Kręźlewieza, Józefa 
Bogdanowieza, Stefana Grotow- 
skiego, Władysława Sozańskiego, 
Jerzego Burczyckiego, Jana Tułe- 
cekiego, Maryana Zajączkowskie- 
go, Włodzimierza Dyakowskiego, Fer- 
dynanda Cikowskiego, Waleryana Nie- 
zabitowskiego, Włodzimierza 
kena, Władysława Hoffmana, Stanisła- 
wa Orłowskiego, Franciszka Niziń- 
skiego i Prota Klusika. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego, Zygmunta 
Sylwestra Swatona, auskultantem sądo- 
wym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 listopada. 


Wyszły z inicyatywy austro węgierskie- 
Ministerstwa spraw zagranicznych w Wie- 
dniu projekt obmyślenia przez wszystkie mo- 
carstwa takich zarządzeń, któreby dawaly rę- 
kojmię przywrócenia na Wschodzie zagrażo- 
nego spokoju i porządku znalazł wszędzie 
właściwe zrozumienie 1 wszędzie też inter- 
pretowany jest w duchu na wskróś pokojo- 
wym. Ze wszystkiego, co dzisiaj wiadomo, 
zdaje się być pewnem, że rokowania mające 
na celu urzeczywistnienie tej myśli rychło 
będą przeprowadzone i że powiedzie się za- 
równo z korzyścią dla państwa otomańskie- 
go jak dla Europy zażegnać grożące niebez- 
pieczeństwo. Według zapewnień oficyalnych, 
propozycye P. Ministra br. Gołuchowskiego, 
streszczają się w następujących trzech pun- 
ktach : żadne z mocarstw nie przedsięweźmie 
nie na własną rękę; mocarstwa będą inter- 
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VII. 
(Ciąg dalszy) 


., Baron posiniał z gniewu; słowa Wło- 
dzińskiego wydały mu się bezprzykładną cze|- 
nością. 

„.,. — Milezeć i wynosić się, szubrawcze 
Jakiś! — wrzasnął, zapominając do reszty o 
Arystokratycznych manierach. — Co to jest?... 
Pan mi będziesz w moim domu robił uwa- 
BI?1.. Proszę wyjść! . proszę wyjść natych- 
Miast! ja pana nie znam i znać nie chcę! 
ak pan ś$miesz buntować mi ceórkę?... jak 
PAN sie poważasz wtrącać w moje ojcowskie 
Prawa 9... Precz... 

Šta Włodzińskiemn szczęki się zaciskały, a 

lowe jego oczy przybrały kolor ciemny i 
y skrami; drżącą ręką zbierał powoli 
wał ai. Olego rękopisu ze stolika i wpatry- 

i : i 
Pogardę, w barona z niewymowną ironią 
wymówięcj otwierał i zamykał, nie mogąc 

go wyrazu. 

nę PREZ jeszcze, gdy opowiadając tę sce- 
niem, dro-p> przejmował się jej wspomnie- 
rzy i oeg 3 mu wszystkie muskuły w twa- 
kłości, 7 Przybrały wyraz głuchej zacie- 


Przerwał na chwila, jakby mu głosu 
zabrakło i uspokoiwszy się dopiero, dodał: 

— Wiedy, panie, plunąłem mu tylko 
za całą odpowiedź i poszedłem upić się, jak 
prawdziwy szubrawiec, aby pan baron, pa- 
nie, nie był pospolitym łgarzem, bo przecież 
nie piękniehy było, aby arystokracya plamiła 
się kłamstwem. 

Zwiesił głowę i ożywiony wyraz twa- 
rzy zgasł na niej nagle. 

— No i teraz finis! — szepnął jakby 
do siebie głosem obojatnem i zrezygnowa- 
nym — finis, panie, finis raz na zawsze! | 

Pnisk zadumany. rozmyślał przez chwi- 
lę i nawiązując potem znowu przerwaną roZ- 
mowę, zagadnął go: 

— I żałujesz pan tego? 

— Tego, że plunął'm?.. żałuję, że to 
zrobiłem ja, a nie kto inny — odrześł. 

— Któż taki? ) 

— A no, wasza opinia!... to przecież 
jej obowiązek. panie, piętnować śliną pogar- 
dy takie fizycgnomie. 

— Dlaczegóż pan mówisz: wasza?... 
alboż pan do tej opinii me należysz ?... 

Włodziński się skrzywił, 

— Ja?.. ja już do niczego nie należę, 
tylko do prosekt«rynm. Daj pokój, doktorze, 
nie łaskocz mojej ambieyi, bo ona tak samo 
przepalona, jak moja wątroba. Ja już nie 
mam ani jednego zdrowego organu w sobie 
do prawidłowych funkcyj; jeden mózg Je- 
szcze, panie, pracuje jako tako, ale i to li- 
cha warte. p" 

Sehwycił się za tył głowy w okolicy 
ciemienia i stęknął. ; 

— Ot, masz doktor |... coś się tam w tej 
wystrzępionej siatce nerwów przerywać musi, 
bo strzyka, jakby kto, panie, lancetem zada- 
wał mi ciącia. To w głowie, to w boku, to 


w łydkach... Pruję się, jak stara szmata... 


Kir- 


weniowały w sprawach tureckich, ale wspól- 
nie i po poprzedniem zgodnem porozumie- 
niu się z sobą; eskadry państw interweniu- 
jących staną w jednakowej odległości od 
Konstantynopola i w razie potrzeby będą się 
do niego zbliżały. Wszystkie gabinety zgo- 
dziły się na te trzy punkta, jak to przynaj- 
mniej można wnosić z doniesień nadesłanych 
ze stolice mocarstw interesowanych. 

Że wiadomość o postanowieniu wysła- 
nia flot nie pozostała bez wpływu w Kon- 
stantynopolu, świadczy ponowienie przez suł- 
tana najsurowszych instrukcyj dla w. wezy- 
ra Halifa Rifaata baszy, aby przystąpił nie- 
zwłocznie do przeprowadzenia reform, tu- 
dzież powołanie pod broń 120 batalionów 
redyfów do walki z Kurdami a wreszcie zao- 
piekowanie się przez sułtana ofiarami mor- 
dów i rabunków anatolskich, i nakaz otwarcia 
kas państwa, dla potrzebujących doraźnej po- 
mocy wśród pogromu, który zrujnował mie- 
nie tylu tysięcy rodzin zarówno chrześciań- 
skich, jak muzułmańskich. 

Na przeprowadzenie wojskowych zarzą- 
dzeń Turcyi, już ze względu na samą odle- 
głość zagrożonych punktów, potrzeba dość 
czasu, to też nie można żądać już w dniach 
najbliższych wiadomoś:i o jakichś ważniej- 
szych militarnych sukcesach. Tego samego 
zavatrywania są także przedstawiciele mo- 
carstw w Konstantynopolu, a do Poł. Corr. 
donoszą ztamtąd, iż w kołach dyplomaty- 
eznych wzięło przewagę zdanie, że należy 
rządowi tureckiemu pozostawić czas do prze- 
prowadzenia poczynionych zarządzeń i cze- 
kać cierpliwie na ich powodzenie. W każdym 
razie inicyatywę P. Ministra hr. Agenora 
Gołuehowskiego, dzięki której interwencya 
trzech movarstw stała się akcyą wspólną 
sześciu państw podpisanych na traktacie ber- 
lińskim wszędzie oceniają jak najprzychy|- 
niej. Rywalizujące z sobą mocarstwa na 
Wschodzie znalazły rękojmię, iż żaden z ry- 
walów nie wysunie się kosztem przeciwnika; 
Europa jest zadowolona, że w obec zgodnej 
i rozleglejszej akeyi nie nastąpi zbyt ostra 
kolizya najbardziej sprzecznych żywiołów i 
ścierających się interesów; sułtan wreszcie 
rad jest, że się pozbył zbyt jednostronnego 


ZEE CZE EE PA Z i a o L Oooo oo E T R E T E A EE E 


Obudziła się w nim pieniacka żyłka 


W alkoholu przecież konserwują się organi- |i przejęty był tak głęboko procesem familij- 


zwy ?.. a ja sumiennie robiłem z moich or- 
ganów wewnętrznych konserwy przez lat 
dwadzieścia i wlewałem w nie spirytus ca- 
łemi słojami! — rzekł, próbując znowu żar- 
tować z siebie — i na nie się to nie zdało!... 

Podniósł ociężale obie ręce i przypa- 
trywał się swoim pożółkłym, drzącym ner- 
wowo palcom; potem je wsadził znowu głę- 
boko w rękawy po łokcie i otrząsnął się, 
jakby z odrazą. 

Siedział zamyślony i zdawał się zapo- 
minać zupełnie o obecności Pniaka, w apa: 
tycznaj jakiejś zadumie; wyczerpany był 1 
nie chciało mu się prowadzić dłuższej roz- 
mowy, bo już ani słowem nie od zwał się 
do doktora nawet przy pożegnaniu, tylko 
głową pokiwał i uśmiechnął się sceptycznie, 
gdy go doktor przyrzekał odwiedzić, życząc 
mu rychłego powrotu do zdrowia. 

Nie zapytał ani o pana Janusza, ani 
o przebieg procesu, ani nawet o to, co, sły- 
chać w Źołędziówee, jak gdyby go cały świat 
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przestał obehodzić. 


VII. 

Stałym gościem w kancelaryi pana me- 
cenenasa Topiela bywał od pewnego czasu 
stary Szuba; zachodził tam codziennie i prze- 
siadywał długo, nie z potrzeby, ale z przy- 
zwyczajenia. 

Nastręczał mu się do rozmaitych po- 
sług, wyręczał go dobrowolnie w robieniu 
notat, w deptaniu po biurach sądowych, w 
ściąganiu wiadomości — i uważał się, jakby 
zażywy alegat do aktów procesowych w spra- 
wie obalenia zapisów ś. p. Krokowskiej. 


Aa. że niczem innem zajmować się nie 
mógł. 

Próżniak i pasorzyt z natury i usposo- 
bienis, znalazł teraz dla siekie cel w życiu. 

Zdawało mu się, że bez niego obejść 
sią nie może, że on jeden tylko jest przed- 
stawicielem wszystkich interesów str po- 
zywającej i zna najdokładniej całą sprawę. 

Od rana też do nocy włóczył się po 
mieście, zachodził do Dranieckich, Plackow- 
skich, łaził do Szyrmów, odwiedzał barona, 
a po kilka razy dziennie wpadał do redakeyi, 
by po eichu, w kątach, szeptać z synem i 
niekiedy tylko jedno słowo rzucić mu przez 
uchylone drzwi. 

Teraz znajdował się w swoim Żywiole. 

Podałuchiwał, badał, wyciągał ludzi na 
słówka, wszędzie nos wsadzić musiał, wszyst- 
kich szpiegował, wszystkich podejrzywał i 
ze wszystkiego próbował wyciągnąć jakąś 
korzyść dla procesu, który stał się jego 
manją. 

Stękał przytem, wzdychał i skarżył się, 
że mu ta nieszczęsna sprawa tyle czasu zaj- 
muje, tyle kłopotu przysparza, że gdyby nie 
on, ciągnęłoby się to Bóg wie jak długo, 

Wieczorami, przy herbacie, opowiadał 
Salusi długo i szeroko, co w ciągu dnia zro- 
bił, jakich ważnych rzzeczy dokonał; kryty- 
kował wszystkich, nawet Topiela. o którym 
miał przekonanie, ża ma „mocny łeb*, ale 
ciągle tylko na palce patrzy i żałuje niemi- 
łosiernie, każąc sobie każde -łowo, każdy 
krok opłacać, jak faktor żydows<i, nie jak 
adwokat. 

(Dalszy ciąg nastapi). 
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i zbyt energicznego nacisku trzech państw 
z Anglią na czele, które interweniowały w 
sprawie reform armeńskich. 
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Rada Państwa, 


(CDXXX posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. GL) Wiedeń, 16 listopada. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej). 

W obecności lieznie zgromadzonych po- 
słów i wszystkich członków gabinetu, przy 
napełnionych lożach i galeryi zagaja Prezy- 
dent Chlumeeky posiedzenie o godz. 11 
min. 15. 

Pos. Lewakowski bierze urlop na 
sześć tygodni. (Wesołość, bo już złożył był 
mandat, ale cofnął w czas pismo, podane do 
prezydyum). 

Na porządku dziennym drugie czytanie 
projektu ustawy o poborze rekruta w r. 1896. 
Komisya wojskowa (sprawozdawca pos. Po- 
powski) wnosi przyjąć projekt. 

Pos. Scheicher (socyalista-chrześcia- 
nin) ponawia zeszłoroczną rezolucyę z we- 
zwaniem do Rządu, aby dla powstrzymania 
wybujałego rozwoju militaryzmu usilnie sta- 
rał się o ustanowienie międzynarodowego 
trybunału rozjemczego z Papieżam na czele. 
W umotywowaniu powiada, że chociaż tru- 
dno spodziewać się ukrócenia militaryzmu 
odrazu, dobrze jednak zacząć już populary- 
zować tę myśl. Następnie użala się na złe 
obchodzenie się z żołnierzami przez podofi- 
cerów. Uznaje, że oficerowie obchodzą się 
po ludzku, ale gani, że powagę kapralów 
chce się podtrzymać pod każdym warunkiem. 
Nakoniec wnosi rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu, aby w tym jeszcze roku wniosł pro- 
jekt ustawy o przeniesieniu synów włościan 
i rzemieślników do rezerwy. 

Pos. Süss (lewica) mniema, że niema 
w Izbie ani jednego posła, któryby nie apro- 
bował idei o międzynarodowym trybunale 
rozjemczym; ale ponieważ trybunał taki pe- 
wnie jeszcze nie przyjdzie do skutku w ro- 
ku przyszłym (wesołość na lewicy), więc le- 
piej uchwalić ustawę o poborze rekruta bez 
tej rezolucyi. Sprzeciwia się także drugiej 
rezolucyi preopinanta, bo postulat ten równa 
się zniesieniu powszechnej powinności woj- 
skowej. Od siebie wynurza mowca trzy ży- 
czenia: żeby rychło zreformowano wojskową 
procedurę karną; żeby osobom odbywającym 
służbę wojskową przez rok na ochotnika, je- 
šli nie złożą egzaminu jednorocznego, pozwo- 
lono drugi rok odsługiwać po ukończeniu 
studyów i aby ten drugi rok zaliczano im 
do lat cywilnej służby publicznej; nakoniec 
żeby uregulowano sprawę pensyi wdów i 
sierót po wojskowych. 

Pos. Biankini (Kroat-narodowiec z 
Dalmacyi) użala się na złe obchodzenie się 
z żołnierzami, szeregowcami i podoficerami, 
gdy nie umieją po niemiecku. Potrąca o pro- 
ces studentów zagrzebskich „ofiar preponde- 
rancyi madyarskiej, której kres położyć trze- 
ba". Kończy zapewnieniem niezłomnego przy- 
wiązania Kroatów do Dynastyi. 


4) 
NA WOLNOŚĆ 
(Z francuskiego). 
S 
p 
(Ciag dalszy). 


Seurrot był dawniej policyantem, po- 
siadał więc wyrobioną siłę w palcach, które 
ściskały jak kleszcze żelazne. Drugą ręką ob- 
darzał jednocześnie kułakiem po plecach bie- 
dnego Bigarreau, popychając go przed sobą. 

k — Ach! będziesz sobie palić! — wo- 
łał — podkreślając każde zdanie kułakiem. 
Zrewidował kieszenie delikwenta i roz- 

kruszył papierosy po ziemi. 

— (Gdzie ukradłeś pieniądze na kupie- 
nie tego ? 

— Nie ukradłem ; dano mi! bronił się 
Bigarreau. 

— (Cicho !... Do motyki teraz, nasienie 
galernika!.. Wyjaśnimy to wszystko jutro, 
przy raporcie, jak pan dyrektor powróci... 
zgnijesz zapewne w ciupie, gdzie ciebie 
zamknie |... Tymczasem dziś wieczór dosta 
niesz suchy chleb na kolacyę! 

Południe smutnie przeszło dla Bigar- 
reau. Gdy o dziewiątej wieczorem wolno mu 
było wyciągnąć się na hamaku, z pustym żo- 
łądkiem, z plecami zbolałemi od zbicia, za- 
czął gorżko rozmyślać nad boleśnymi wy- 
padkami dnia tego i nad ewentualnością na- 
stępstw. Nie był to jeszcze koniee. Dyrektor 
miał przybyć z rana, a był on sroższy i 
mniej litościwy od dozoreów. Bigarreau znał 
z doświadczenia straszny sposób, w jaki ten 
bezduszny człowiek karał najlżejsze wykro- 
czenie przeciw dyscyplinie. 
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Pos. Menger (lewica) zajmuje się 
sprawą nowej wojskowej pzecedury karnej 1 
wnosi rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby 
procedurę tę jak najrychlej promulgowano. 
W umotywowaniu powiada, że Izba w ofiarno- 
ści dla armii posunęła się już do ostatecznych 
granic. 

Pos. Kronawetter (demokrata) go- 
dzi się na rezolueyę Scheichera o międzyna- 
rodewym trybunale rozjemczym, ale bez Pa- 
pieża ; godzi się także na postulat co do woj- 
skowej procedury karnej; godzi się nastę- 
pnie na rezolucyę Ścheichera o zaliczeniu 
synów włościan i rzemieślników do rezerwy; 
żąda zupełnego zniesienia obowiązkowego dru- 
giego roku służby tych jednoroczniaków, któ- 
rzy nie złożyli egzaminu oficerskiego; nako- 
niec wnosi poprawkę do samejże ustawy o 
poborze rekruta w tym duchu, aby osoby, 
które miały pojedynex, albo ukarane zostały 
za złe obchodzenie się z szeregowcami, nie 
mogły piastować szarży ani oficerskiej ani 
podoficerskiej. 

Pos. Oberndorfer (włościanin z klubu 
Hohenwarta) pragnie, żeby granieę przycho- 
dów włościańskich, poniżej której są dla wło- 
ścianina pewne ulgi co do powinności woj- 
skowej, obniżono w miarę teraźniejszej nie- 
pomyślnej sytuacyi rolnictwa. 

Pan Minister obrony krajowej hrabia 
Welsersheim b odpowiada wszystkim pzeo- 
pinantom. Mowę tę streścimy w jednym z 
następnych numerów Gazety. 

Pos. Vaszaty (Młodoczech - radykał) 
przemawiając w języku czeskim i niemieckim 
oświadcza się przeciw poborowi rekruta i za- 
czepia potrójne przymierze jako niezgodne z 
czeskimi interesami politycznymi i — rolni- 
czymi (za co Prezydent przyzywa go do rze- 
czy). Czesi nia mogą zezwolić na pobór re- 
kruta dla tego, że Rząd teraźniejszy nie u- 
czynił jeszcze nic dla Czechów w spra- 
wie językowej; a więc nie posiada zaufania 
narodu czeskiego. 

Sprawozdawca komisyi pos. Popow- 
ski broni potrójnego przymierza przeciw pos. 
Vaszatemu, wywodząc, że ono coraz więcej 
wżywa się w przekonanie ludności; wyznaje, 
że jest zwolennikiem międzynarodowego try- 
bunału rozjemczego, ale sądzi, że w prakty- 
ce nie przydałby się na nie; zgadza się na 
wywody pos. Siissa co do drugiego roku słu- 
żby jednoroczniaków ; z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości oświadczenie Pana Mi- 
nistra, że niezadługo rozszerzone będą prze- 
pisy o pensyach wdów i sierót po wojsko- 
wych. 
Izba uchwala ustawę w drugiem i za- 
raz także w trzeciem czytaniu. Rezoiucyę 
Mengera przyjęto, obie rezolucye Scheichera 
odrzucono ; poprawkę Kronawettera także od- 
rzucono. 

Pos. H a uc k (Niemiec-narodowiec skraj- 
nego kierunku) wnosi interpelacyę do Pana 
Prezesa gabinetu, w której wywodzi, że 
w skutek doraźnego rozwiązania wiedeńskiej 
Rady gminnej po drugim wyborze Lućgera 
burmistrzem wiedeńskim, Korona pozbawiona 
jest prawa wygłoszenia Swej woli co do za- 
EP lub niezatwierdzenia tego wy- 
oru. 


Pos. Dipauli (Niemiec-konserwatysta, 
z klubu Hohenwarta) składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek pilny, którego obszerna o- 
snowa streszcza się w zadaniach następujących: 
Dnia 13 b. m. rozporządzeniem Namiestnika 
w Dolnej Austryi rozwiązano wiedeńską radę 
gminną tuż po powtórnym wyberze dr. Lue 
gera burmistrzem. Rozporządzenie to pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z dotychczasową 
praktyką w Austryi, wedle której wybory 
osób kilkakrotnie wybieranych a nie zatwier- 
dzanych, ostatecznie jednak zatwierdzono. Dla 
czegoż stało się to właśnie w stoliey, gdzie 
rozwiązanie rady gminnej już dlatego jest 
nie na miejscu, bo rada ta wcale jeszcze nie 
była ukonstytuowana, skoro wybrany bur- 
mistrz nie był jeszeze zaprzysiężony, i gdzie 
nie zaszedł jeszcze żaden z wypadków wy- 
mienionych w $ 99 statutu gminnego, które 
dają Rządowi prawo interwencyi? Rozwiąza- 
nie nie zgadza się także z konstytucyą, bo 
stało się dla sprzeczności wyboru „z wolą 
Najwyższą“, a do rozwiązania nie potrzeba 
wcale woli Najwyższej; rozwiązanie jest pro- 
stym aktem władzy wykonawczej; powoływać 
się na wolę Najwyższą znaczy przeto wcią- 
gać uświęconą powagę Korony do walk stron- 
nictw, gdy tymczasem z artykułów 2 i 9 u- 
stawy o władzy wykonawczej wypływa, że 
nie Monarcha, lecz sami tylko Ministrowie są 
odpowiedzialni za akty tej władzy. Wedle 
$ 101 wiedeńskiego statutu gminnego rozwią- 
zanie rady gminnej jest także tylko aktem 
rządu odpowiedzialnego. Rząd przeto, powo- 
łując się na sprzeczność wyboru z wolą Naj- 
wyższą niekonstytucyjnie naruszył nieodpo- 
wiedzialność Korony. Ponieważ zaś parlament 
ma prawo roztrząsać administracyjne akty 
Rządu, przeto ezynimy wniosek: Wzywa się 
Rząd, aby odpowiedział: 

1. Czy pożałowania godne i nielegalne 
powołanie się Namiestnika na powagę Koro- 
ny dla umotywowania zwykłego aktu admi- 
nistracyjnego stało się z wiedzą i za zgodą 
Rządu ? 

2. Jak Ministec myśli pogodzić obwie- 
szezenie Namiestnika w Dolnej Austryi z o- 
bowiązującemi ustawami konstytucyjnemi? 

Pos. Pattai (socyalista-chrześcianin) 
składa na stole prezydyalnym wniosek róż 
niący się tylko stylistyką od wniosku Dipau- 
lego, jako też tym dodatkiem, że żąda, żeby 
Rząd zniósł rozporządzenie Namiestnika i dał 
satysfakcyę obrażonej: ustawie. 

Ponieważ wniosek Dipaulego nie ma 
dostatecznej liczby podpisów, przeto Prezy- 
dent zapytuje o poparcie; jakoż popierają go 
niektórzy Niemey z klubu Hobenwarta (z wy- 
jatkiem pczyskanych już, ale mima to nie- 
dowierzających sprawie włościan, którzy wo- 
leli wyjechać z Wiednia pod rozmaitymi po- 
zorami), a dalej Młodoczechów, Słoweńców 
opozycyjnych i Kroatów, tudzież wszystkich 
antysemitów. 

Prezes łączy oba wnioski co do dy- 
skusyi o ich pilności. 

Tu zabrał głos Pan Prezes gabinetu 
hr. Badeni i tak przemówił: 

Chociaż nie jestem Ministrem parla- 
mentarnym, aż nazbyt jednak jestem świa- 
dom znaczenia wys. Izby, bym myślał o 
zrzuceniu z siebie odpowiedzialności za jaki- 


kolwiek akt rządowy. Stojąc na gruncie 
staw konstytucyjnych i podległy ustawie 0 
odpowiedzialności Ministrów, proszę przyjąć 
zapewnienie, że zawsze mieć będę na uwa 
dze obowiązek Ministra konstytucyjnego i ź 
daleki jestem od tego, bym ubliżyć chciał kie: 
dykolwiek i w jakikolwiek sposób poręczonym 
prawom i konstytucyjnym swobodom wys 
Izby i wogóle Rady państwa. (Brawo, brawośj 
Ale właśnie dla tego, gdy w odczytanych 
przed chwilą wnioskach uczyniono Rządowi 
skrycie i jawnie zarzut, jakoby chował się 
za uświęcony Majestat Korony i na kształ 
tarczy dzierżył go przed sobą, muszę jako 
wierny Jego Cesarskiej Mości naszego Pan8 
najmiłościwszego, sługa, jak najbardziej sta 
nowczo zaprotestować przeciw temu zarzutowie 
Wedle $. 25 wiedeńskiego statutu gmin- 

nego, zastrzeżone jest Koronie bezwarunkowe 
i nieograniczone prawo zatwierdzenia albo 
niezatwierdzenia wyboru burmistrza miasta 
Wiednia. Odpowiedzialność za to — powie 
działem już, a teraz powtarzam — przyjmuję 
zupełnie na siebie; takie bowiem postano 
wienie Najwyższe polega, o czem nikt wat- 
pić ne potrzebuje, na akcie rządowym. Ale 
żaden urzędnik w Austryi, od samego Pre- 
zesa gabinetu ku dołowi, nia może po 
stanowienia Najwyższego tłómaczyć inaczej, 
jak tylko jako enuncyacyę woli Korony; i 
ia tego Namiestnik miał nietylko pras 

wo, lecz i obowiązek powołać się na tę 
wolę Najwyższą. Oświadczam niniejszem, że 
jedyną przyczyną rozwiązania wiedeńskiej 
Rady gminnej było to, iż powtórnie wybrała 
pana dr. Luegera burmistrzem. Ponieważ nie 
można imputować Rządowi, żeby po kilku 
już dniach zeszedł ze stanowiska świeżo do- 
piero zajętego, przeto zdaniem Rządu, Rada 
gminna po powtórnym wyborze dr. Luógera 
pozbawiona była kwalifikacyi do spełnienia 
zadań, dla których ją wybrano. 
A teraz, panowie, jakże mają się rze 

czy eo do rozwiązania wiedeńskiej Rad 
gminnej ze stanowiska ustaw? Nie jestem 
wprawdzie wytrawnym prawnikiem i nie py- 
tałem też żadnego wytrawnego prawnika 0 
radę; sądziłem o rzeczy tylko podług wła” 
snego zdrowego rozumu. Prawda, że odmó- 
wiono mi go na posiedzeniu ostatniem (We 
sołość), ale to weale nie zbiło mię z tropu do 
tego stopnia, bym nie miał popróbować je” 
szcze po raz wtóry. ( Wesołość). Otóż w $. 2% 
wiedeńskiego statutu gminnego powiedziano 
wyraźnie, że Rada gminna przedsiębierze 
wybór burmistrza; a w $. 101 powiedziano 
że Namiestnik ma prawo rozwiązać Radę. 
gminną. Pytam was tedy, szanowni- panot 
wie, czy Rada gminna w $. 24, która ma 
prawo wybierać burmistrza, jest inna, a ins 
na w §. 101, którą Namiestnik może rozwią” 
zać? (Wybornie!) Zdaje mi się, że na t0 
pytanie przeważna większość Izby odpowie 
mi, że jest to jedna i ta sama Rada gmin 
na. (Tak jest; bardzo słusznie!) Niepodobień: 
stwem jest uważać Rady gminnej, jednej i tej 
samej wswym składzie, raz za prawowitą, a 
potem za nieprawowitą. Jednem z głównych 
zadań Rady gminnej jest przecież wybór bur- 
mistrza; więc też Namiestnik tę faktycznie 
i prawnie istniejącą Radę gminną rozwiązać 
ma prawo. Zastosowanie zaś tego prawa po- 
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— Nie! myślał, kurcząc się w swoim 
hamaku, mam już dosyć i nie myślę czekać 
na jego powrót! 

Myśl o ucieczce znowu poczęła nurto- 
wać mu w mózgu. Zaimprowizowana sypialnia 
dla przestępców nie była zbyt silnie strze- 
żona ; dozorcy spali twardo ; możeby można, 
jak noc zapadnie, wymknąć się, przeskoczyć 
przez mur, dostać się do lasu ?... W każdym 
razie spróbować było warto... 

Noe już była głucha ; Bigarreau słyszał, 
jak jeden z dozorców obszedł więzienie, a 
potem rozebrał się i ciężko upadł na łóżko. 
Wkrótce chrapanie ozwało się w sypialni. 

Zręczny jak kot, Bigarreau zeskoczył 
z hamaku, wsunął na siebie spodnie i ka- 
ftan, a na szyi zawiesił saboty związane 
sznurkiem ; potem, boso, powstrzymując od- 
dech, prześliznął się do okna, które pozosta- 
wiono otworem z powodu gorąca; okno znaj- 
dowało się na pierwszem piętrze. Stanąwszy 
na oknie, chłopiec spojrzał w dół. Noc była 
jasna, choć nie księżycowa; Bigarreau mógł 
dojrzeć pod oknem grządki, zasadzone jarzy- 
nami; grunt, polewany co wieczora, musiał 
być pulchny ; zwieszająe się rękami na 0- 
bramowaniu okna, chłopiec spuścił się na 
dół i upadł głową w kapustę, która przygłu- 
szyła upadek. Wstał, wstrząsnął się i nad- 
stawił uszu — żadnego hałasu, żadnego ru- 
chu słychać nie było, z wyjątkiem szumu Aube, 
płynącej przez ogród. 

Puścił się szybko z biegiem rzeki aż 
do miejsca, gdzie ona przez rodzaj mostu 
sklepionego wydostawała się z parku na pole. 
Wszedł odważnie w wodę po kolana i tą 
drogą wydostał się za obręb murów wię- 
zienia. 


III. 


W czasach, o których mowa, posłaniec, 
wiozący pakunki i depesze do Chatillon-sur- 


Seine, wyjeżdżał z Auberive o trzeciej godzinie 
zrana. W chwili, gdy ciężka bryka, ciągnio- 
na dwoma końmi, zakręcała przy starej ku- 
żni, kierując się pod górę na drogę do Re- 
cey-sur-Quree, chłopiec, z sabotami na szyi, 
wskoczył na tylną deskę bryki i czepiając 
się sznurów, przytrzymujących pakunki, usiadł 
z nogami wiszącemi nad ziemią. Hałas to- 
czących się kół i tętent kopyt końskie, 
nie dozwolił na pół spiącemu kondukto- 
rowi bryki zauważyć obecności tego nie- 
spodziewanego i podejrzanego podróżnego. 
Bryka toczyła się spokojnie, wśród mgły ku- 
rzawy, aż na sam szczyt wzgórza; szybko 
przebiegła przez ciche, w śnie pogrążone 
miasteczko Germains i znowu zwolna piąć 
się zaczęła w lasy Uolniers. 

Była godzina czwarta i słońce ukazy- 
wało się już z lasów Auberive, pośród lek- 
kich ehmurek różowych. Pierwsze, ukośne 
promienie, przenikając przez gęstwinę ga- 
jów, srebrnem światłem uwydatniały raz dy- 
wan utkany z bluszezu na ziemi, to znowu 
krzaki głogu, a poniżej, droga wiła się je- 
szcze w pośród mgły błękitnawej, pomiędzy 
dwoma ścianami, wilgotnych od rosy krze- 
wów, pełnych kwiatów i koleów. 

Ptaszki budziły się między liśćmi, strze- 
pując piórami i napełniając powietrze szcze- 
biotem. Pianie koguta ozwało się z oddalo- 
nego folwarku, powołując ludzi do pracy. 

Bryczka zbliżała się do szezytu lesiste- 
go wzgórza. Przyczepiony do sznurów za 
bryczką, Bigarreau, pomyślał zapewne, że 
byłoby niebezpiecznie ryzykować dalej, 
gdy tymczasem tutaj, pomiędzy drzewa- 
mi, można było uzyskać schronienie pewniej- 
sze a zarazem przyjemniejsze. Skorzystawszy 
z miejsca, gdzie koła ocierały się o przy- 
drożne krzaki, spuścił się lekko na wilgotną 
trawę, porzucając bryczkę tak samo pokryjo- 
mu jak był wsiadł na nią i wkrótce ta osta- 


tnia, wyprzedzając go, zniknęła na zakręcie 
w chmurze kurzawy gościńca. Bigarreau pa- 
trzał, jak znikała, migające w promieniach 
słońca, które grały w tumanach kurzu, a po 
tem przeskoczył rów, ubrał się w saboty i 
zapuścił się w las na chybił trafił. 

Szedł prosto przed siebie. Upojony od- 
zyskaną wolnością, rozkoszował się używa: 
waniem jej i nie dbał wcale gdzie idzie, ani 
zastanawiał się z czego żyć będzie. Główną 
rzeczą w chwili obeenej było zmylić drogę. 
poszukiwaniom; miał przed sobą jeszcze dwie 
godziny zanim jego ucieczkę spostrzegą ; zre- 
sztą, któż mógł wiedzieć w jakim kierunku 
uciekał? Rozmyślające tak, uszedł około mili 
drogi, zagłębiając się w gęstwinę a unikając 
polanek. Po upływie godziny, pochyłość grun- 
tu stawała się coraz widoczniejszą i doszedł- 
szy bystro w dół, obok zrębu, Bigarreau zna- 
lazł się w wąwozie, z płynącym w głębi 
strumieniem. 

Miejsce to było bardzo ustronne. Z obu 
stron wzgórza, okryte lasami, wznosiły się 
prawie prostopadle w górę, pokrywając cie- 
niem i chłodem wązki pas zielony, na któ- 
rym strumień żłobił sobie łożysko pośród 
kwiatów. Dwa czy trzy kosy, jedyni goście 
parowu, kąpały się w strumieniu, gdy Bigar- 
reau tam się ukazał. Obeeność młodego chło- 
pca nie zdawała się im rzeczą nadzwyczaj 
ną; przyjemność kąpieli musiała być dla 
nich bardzo wielka, gdyż odsunęły się tylko 
nieco dalej, nie zaprzestając pluskania. Bi- 
garreau, zachęcony przykładem, zapragnąt 
także użyć tej rozkoszy. Zdjął szybko ubqae 
nie i zagłębił się w czystą, jak kryształ wo 
dę, przesiąkniętą wonią mięty rosnącej tu 
wszędzie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zostawiono własnemu uznaniu Namiestnika ; 
statut gminny nie zawiera o tem Żadnych 
szczegółowych postanowień. 


Cytowano tu orzeczonie Trybunału ad- 
ministracyinego. Otóż nie jestem powołany 
wydawać sąd o orzeczeniach Trybunału ad 
ministracyjnego, a mniej jeszcze poddawać je 
krytyce; pozwolę sobie tylko nadmienić, że 
znam to orzeczenie. Odnosi się ono do pe- 
wnego wydarzenia w Czechach, ukształtowa- 
nego na podstawie tamtejszego prawa gmin- 
nego, gdzie sprawy te mają się wcale ina- 
czej. Trybunał administracyjny w tym razie 
orzekł wprawdzie, że pewnej reprezentacy! 
gminnej, a więc zwierzchności gminnej, i wy- 
działu gminnego, nie trzeba było rozwiązywać, 
bo nie była jeszcze ukonstytuowana; ale 
zwracam uwagę, że wedle rzeczonego prawa 
gminnego reprezentacyom wolno rozpocząć 
czynność swą dopiero po ukonstytuowaniu i 
po ślubowaniu naczelnika, a dopóki to nie 
nastąpi, funkcyonuje jeszcze stara Rada gmin- 
na. Ponieważ owa reprezeutacya gminna nie 
była jeszcze ukonstytuowana i naczelnik gmi- 
ny nie był jeszcze ślubował, przeto prawnie 
istniała jeszcze stara Rada gminna. Nie my- 
ślę ani krytykować, ani usprawiedliwiać tego 
orzeczenia Trybunału; zwracam tylko uwagę, 
że sprawa miała się wcale inaczej niż dziś 
w Wiedniu. (Bardzo słusznie !). 

Poprzestaję na tych kilku słowach i 
zastrzegam sobie zabrać głos ponownie, je- 
żeliby w toku dyskusyi przytoczono jeszcze 
Jakie fakta, któreby mię do odpowiedzenia 
nakłaniały. (Brawo, brawo). 

Dla umotywowania pilności wniosku 
swego zabiera głos pos. Di pauli, a uzasa- 
dnia ją wzburzeniem umysłów, poczem o sa- 
mem rozwiązaniu wiedeńskiej Rady gminnej 
mówi, że stało się to w formie wyzywającej 
krytykę parlamentu. Najgłębiej atoli — po- 
wiada — obrusza nas katolików-konserwaty- 
stów to, że wciągnięto uświęconą powagę 
Korony do walki stronnictw. Pan Prezes ga- 
binetu właściwie weale nie odpowiedział na 
wniosek, powołał się tylko na wolę Najwyż- 
324. Sądziłem, że Namiestnik, powołując się 
także na wolę Najwyższą, rzeczywiście tylko 
pomylił się i że Pan Prezes gabinetu oświad- 
czy, ża i Rząd ubolewa nad wciągnięciem 
Korony do walki. Niestety, doznałem rozcza- 
rowania. Mowca usiłuje następnie drobiazgo- 
wym wywodem paragrafowym udowcdnić, że 
zachodzi tn naruszenie konstytucyi, a dalej 
mówi: Nasze katolicko-konserwatywne grono 
z dumą występuje w obronie konstytueyi, a 
ciekawiśimy, czy owo stronnictwo, które zaw- 
sze chełpiło się swoją nazwą stronnietwa 
wiernokonstytucyjnego, dziś zdobędzie się na 
dr 2 A obronie konstytucyi, lub czy 
vi e i EEC E s 
żałość. o ASRR poświęci swoją prze- 
wszystkie stronnictw not pga W tojas puik 
wisko, które zaj wa zajmą to samo stant- 
watyści w ile owu cz „my katolicy konser- 
do e swobód i politycznych praw 


Poseł Pattai molywując  pilność 
Poego wniosku, zapnszcza ZA * zozgl I 
poodlazgowi, polemikę z wywodami Pana 
rezesa gabinetu, aby dowieść, że Rada 
- RA nie była jeszcze ukonstytuowana, 
+ Więc Namiestnik nie miał prawa rozwiązać 
J4 w chwili, gdy się to stało. 
ma Palffy (z klubu Hohenwarta) o- 
it Rz HE że klub ani na chwilę nie wątpi. 
È w miał prawo rozwiązać Radę gmin- 
4. szelka dyskusya o tej sprawie może 
mieć ten tylko skutek, że umysły jeszcze 
więcej się roznariętnią. (Bardzo słusznie! z 
Aa. Nie może być zadaniem konserwa- 
ystów dyskusyami rozjątrzać umysły i sehle- 
aM qamiętności, owszem obowiązkiem jest 
w. r wszystkiego, coby zaszkodzić mogło 
obo adze parlamentu. Dla tego konserwatyści 
SZ ować będą przeciw pilności wniosków. 
teuczne brawa). 
ż Pos. Kaiz| (Młodoczech) wywodzi, 
e spor obraca się naokoło pytania, czy Rząd 
R.ajmuje odpowiedzialność za rozwiązanie 
Man Sminnej, lub czy zrzuca ją z siebie. 
nijwał U sprawę — powiada — 0 jedną z 
aa E zasadniczych kwestyj ży- 
ay nstytueyjnego. Jeśli chodzi o akt rzą- 
jach za N nie wolno mówić o Koronie; 
a, Namiestnik miał prawo mówić o 
na gaoa tedy rozporządzenia jego nie mo- 
pr A aktem rządowym. Na tem właśnie 
"AE cya życia konstytneyjnego, że enun- 
TM ‘Holi Korony mają ne podlegać ża- 
ema dyskusyi. „Rząd powołuje się na 
ko postanowienie; ależ wszystkie 
Faye ustaw i preliminarze budżetu są 
staw ję z. do „Rady Państwa także na pod- 
wolno o ajwyższych postanowień, a jednak 
ktom 026 i głosować przeciw proje- 
% wolą "A 2 ozięcio w sprzeczność 
mładoczesłich ‘å Fi $ (Huczne brawa z ław 
gabinetu przyjmuj antysemitów). Pan Prezes 
nak nie po uje odpowiedzialność, a je- 
jaś nić Poczytuje sobie za obowiązek Wy- 
powiedzialioczy Powiązania. Pri 4) 
anei nie mote wcale zamanifasto- 
kroku rz „ex przez umotywowanie 
ądowego i zjednanie ASAK EFA 


ści dla tych motywć 
j > ów. w” 
będą za pilnością niech o Oee głosować 


d 


P. Minister sprawiedliwości hr. Glei- 
spach: Imieniem Rządu odpowiem na wy- 
stosowane doń zapytania. Dla zoryentowania 
się proszę uprzytomnić sobie przebieg całej 
sprawy. Pierwszem wydarzeniem był wybór 
dr. Lugera burmistrzem i nie zatwierdzenie 


go przez Koronę w skutek wniosku Rządu. 


Przyczyny tego wniosku Pan Prezes gabine- 
tu wyczerpująco wyłuszczył w tym sensie, że 
osoba wybranego nie zespala w sobie tych 


warunków, któreby czyniły go zdatnym kie- 


rować największą i najważniejszą gminą w 
Anstryi. Z ponownego wyboru znowu wy- 
szedł ten sam p. dr. Lućger, skutkiem eze- 
go Namiestnik rozwiązał Radę gminną. Utrzy- 


mują, że rozwiązanie jest nielegalne, bo w 
tej chwili Rada gminna prawnie wcale je- 


szcze nie istniała. To twterdzenie sprzeczne 
jest z jasnem brzmieniem ustawy, która mó- 
wi o prawnie istniejącej Radzie gminnej tuż 
po wybraniu tej rady. Gdyby Rada gminna 
miała byt prawnyi mogła być rozwiązana do- 
piero po zatwierdzeniu i zaprzysiężeniu wybra- 
nego przez nią burmistrza, Rząd nigdy nie mógł- 


by korzystać z poręczonego sobie ustawą pra 
wa stawienia u Korony wniosku o nieza 
twierdzenie; owszem znajdowałby się w przy 
musowem położeniu i musiałby zawsze sta- 


wiać wniosek o zatwierdzenie. A teraz idzie 


owo kwestyonowane tak często powołanie się 
Namiestnika Kielmansegga na wolę Najwyż. 


szą. Nie myślę zapuszezać się w rekrymina- 


cye, nie cofnę się do dyskusyi dawniejszej, 
w której ci sami panowie, którzy dziś wy- 
kierowali się na obrońców blasku Korony, mó- 
wilio „wierności z prawem wypowiedzenia*, 
Pos. Lu8ger krzyczy : Któżtak mówił ? W ten 
sposób nikogo nie należy podawać w podej- 
rzenie! Proszę przyzwać Pana Ministra do 
porządku! — Prezydent: Proszę nie prze- 
rywać Panu Ministrowi. — Pos. Luger: 
Niech powie, kto tak mówił! — Pos. Liech- 
tenstein: To obraza! -- Prezydent: 
Powtórnie proszę nie przerywać. — Pos. Lu6- 
ger: Powiedzże pan, kto tak mówił). 
Na zapytanie, kto tak mówił, odpowiadam: 
zajrzyjcie do protokołu sternografiecznego, tam 
znajdziecie tych, których mam na myśli, gdy 
mówię, że nagle stali się obrońcami blasku 
Korony, narzucają się jako obrońcy, ehoć 
pilnować spraw Korony przedewszystkiem do 
Rządn należy. (Huczne brawa). Namiestnik 
musiał zacytować Najwyższe postanowienie, 
t. j. powołać się na wolę Najwyższy, aby u 
wydatnić sprzeczność, w jaką z wolą Naj- 
wyższą weszła Rada gminna, a tem samem 
okazała się niezdatną do spełnienia pierw- 
szej czynności swej, t. j. wyboru burmistrza, 
któregoby można zatwierdzić. Te są przyczy- 
ny i pobudki Rządu. Proszę odrzucić pilmość 
wniosków w sprawie, która i tak już aż na- 
zbył jest rozświecona. (Rzęsiste oklaski). 

Dokończenie sprawozdania podamy ju- 
tro. Dalszy ciąg posiedzenia był bardzo oży- 
wiony. Dwa razy rugowano publiczność, raz 
z galeryj, drugi raz z łóż] za demonstracye 
na cześć Luëgera. 

Gdy przystąpiono do głosowania, anty- 
semici zażądali głosowania imiennego. Ponie- 
waż za wnioskiem tym podniosło się tylko 
41 deputowanych, wniosek nie otrzymał 
przeto dostatecznego poparcia. W zwczajnem 
głosowaniu odrzueono następnie nagłość obn 
wniosków. 

Skończyło się posiedzenie dopiero o go- 
dzinie 7 min. 30 wieczorem. 

Następne posiedzenie Izby — ze wzglę- 
du na wybory do Sejmu w Czechach — w 
sobotę d. 28 b. m. 


Mowa posła Woje. Dzieduszyekiego, 


wygłoszona w dyskusyi nad wnioskami 0 
zwołanin ankiety dla zaradzenia potrzebom 
rolnictwa. 


(Dokończenie). 


Nakoniec pomówię o giełdzie zbożowej. 
Cóż tam się dzieje? Nie wiemy, ale pewnie 
dzieją się tam rzeczy dziwne. Wszakże żni- 
wa nie przypadają w różnych odstępach czasu; 
wszakże zapasy nagromadzonego zboża dnia 
15 października nie mogą być niezmiernie 
większe niż dnia 16 października; albo o go- 
dzinie 4 po południu zapasy na targowisku 
powszechnem nie mogą być o wiele mniej- 
sze niż o godzinie 7 wieczorem; a jednak 
dowiadujemy się z dzienników, że cena zbo- 
ża chwieje się co chwila, jak kursa walorów 
skarbowych przed wielką wojną. Tak rzecz 
wygląda; jak atoli to się dzieje, jakie tam 
zdarzają się cuda, nie wiem. Ale Rząd po- 
winien zaciekawić się tą sprawą; jskoż słu- 
sznie spodziewam się, że Pan Minister rol- 
nietwa zgłębi tę tajemnicę i położy kres swa- 
woli. Sprzedaż terminowa musi pozostać, bez 
niej obyć się nie można; ale gra różniczko- 
wa na giełdzie zbożowej jest zbrodnią. (Tak 
jest, tak jest!) 

Com powiedział, tem wyczerpałem te- 
mat o cenach płodów rolniczych jako jednej 
z dwu głównych przyczyn niepomyślnej sy- 
tuacyi ziemiaństwa; o wiele trudniej mówić 
o sztucznym ezy naturalnym stanie rzeczy 
na targowisku pieniężnem, o podrożeniu pie- 
niędzy. Aktualną, naglącą sprawa ta nie jest. 
Wys. Izba uchwaliła walutę złotą; nie wdaję 


nGfazela Lwowska“ z dnia 19 listopada 1896. 


jest !). 


łiezności, które proszę nie mieszać ze sobą. 
Już zaprowadzenie podatku osobisto-dochodo- 
wego pociągnie za sobą indywidualną 
obniżkę podatków przychodowych, a więc i 
podatek gruntowy z tego tytułu musi być 
obniżony; oprócz tego atoli powinno się o- 
bniżyć także ogólną sumę podatku grun- 
towego, którato obniżka powinna, wedle zda- 
nia Koła polskiego, wynosić 2 i pół miliona 
złotych (wniosek Daw. Abrahamowicza). Otóż 
owej obniżki indywidualnej z tą ogólną wią- 
zać nie trzeba, bo tamta wiąże się po- 
niekąd jako ekwiwalent ze sprawą zaprowa- 
dzenia nowego podatku, osobisto-dochodowe- 
go, druga zaś z rewizyą katastru samego po- 
datku gruntowego. Byłoby wielką niespra- 
wiedliwością, gdyby przez pomieszanie obu 
tych tytułów obniżki zaprowadzono podatek 
osobisto-dochodowy bez osobnej z tego tytułu 
ulgi w podatku gruntowym. 

Tysiące punktów nasuwa, narzuca się 
rozbierającemu kwestyę ziemiańską; pod jej 
znakiem i wpływem powinna ustawicznie 
pozostawać działalność wszystkich wydziałów 
rządowych. W dyskusyi niniejszej potrącono 
także o Ministerstwo oświaty, i słusznie, bo 
i ten wydział rządowy powinien zajmować 
się kwestyą ziemiańską. 

Kończę już. Rząd powiedział, że chce 
nam przewodzić; przyjmuję to oświadczenie 
z największem zadowoleniem. Parlament po- 
trzebuje przewodnictwa Rządu świadomego 
swych celów, bo parlament jest zgromadze- 
niem zbyt licznem, różnorodnem, by sam so- 
bie mógł cele wytykać. Spodziewam się je- 
dnak, że Rząd we wszystkich projektach u- 
stawodawczych, które przedstawi Izbie i we 
wszystkich aktach administracyjnych pamię- 
tać będzie o tem, że większość ludności tego 
Państwa składa się z rolników i że moralna, 
społeczna 1 polityezna pomyślność tego Pań- 
stwa zawisła od podniesienia stanu rolnicze- 
go, a gdy kwestye żywotne wystąpią na 
pizrwszy plan, spodziewam się, że może i 
dla sprawiedliwości znajdzie się droga ła- 
twiejsza. Rząd przyobiecał nam, że zasadą 
sprawiedliwości sam kierować się będzie. 
Wiemy, co w sprawach narodowych, religij- 
nych i polityczno-prawnych nakazuje spra- 
wiedliwość; ale ponieważ zawsze tylko tak 
zwane kwestye polityczne wysuwane bywają 
na pierwszy plan, a zapomina się o podnie- 
sieniu dobrobytu ludności, przeto stronietwa 
mimo woli więcej niż zgadza się z ich prze- 
konaniem, przywiązywać będą wagi do od- 
rzucenia albo przyjęcia tego lub owego po- 
stulatu politycznego. Sprawiedliwość we 
wszystkich wielce ważnych sprawach narodo- 
wych i politycznych o wiele łatwiej przepro- 
wadzić się da Rządowi, gdy Rząd sprawy e- 
konomiczne ujmie w swe ręce, gdy złoży 
stronnictwa i większość parlamentu wedle po- 
glądów ekonomicznych w celu podźwignię- 
cia i poratowania rolnictwa, które jest głó- 
wną siłą Monarchii, a którego życie tak jest 
potrzebne dla szlachetnego rozkwitu umieję- 
tności, sztuki, a nawet i wolności, jak po- 
trzeba ciału życia i zdowia, aby człowiek 
mógł myśleć szlachetnie lub choćby tylko 
bystro. Spodziewam się, że Rząd spełni swój 
obowiązek. (Huczne brawa i oklaski. — Mow- 
ca zewsząd otrzymuje gratulacye). 


sią w to, czy uchwała ta jest trafna czy nie 
stało się, a ciało ustawodawcze, które ma po- 
czucie własnej godności, trzyma się tego, co 
już uchwaliło. Możos atoli wynurzyć plato- 
niczne życzenie, żeby państwa europejskie i 
amerykańskie zaprowadziły znowu walutę 
dwukruszcową lub jakąbądź inną, któraby u- 
regulowała stosunki pieniężne nie tylko na 
korzyść wierzycieli, lecz polepszyła je znówu 
także na korzyść producentów i dłużników. 
(Bardzo słusznie!) A chodzi tu nie tylko o 
rolnictwo, lecz 1 o przemysł, Ale tak samo 
mogę powiedzieć, że byłoby rzeczą w naj- 
wyższym stopniu pożądaną, żeby obniżyła się 
stopa procentowa, bo przy podrożeniu pienię- 
dzy nawet niezbyt wysokie procenta bardzo 
trudno opłacać. Procenta nominalnie te sa- 
me, mają aktualnie i rzeczywiście wartość o 
wiele większą niż miały pierwotnie przy za- 
ciągnięcia pożyczki. Dlatego wszystko jest 
dobre, co zmierza do obniżenia stopy pro- 
centowej. Nie myślę zapuszczać się w szcze- 
góły, nie będę też rozbierał pytania. czy kasy 
oszczędności nie mogłyby obniżyć stopy pro 
centowej. Wiem, że sprawa ta jest zarówno 
w interesie Państwa, jak w interesie osób. 
Jeśli Państwu powiedzie się mieć tańszy vro- 
cent, będziemy go mieli wszyscy. W usta- 
wodawstwie, w sądowniotwie powinno się 
dokładać wszelkich starań, by każda dana 
w Austryi pożyczka miała zupełną pewność, 
i możnaby tym sposobem zwolna obniżyć 
stopę procentową przez napływ obcych ka- 
pitałów. 

Z tą sprawą pozostaje w związku spra- 
wa wytworzenia dóbr rentowych. Ta sprawa, 
oddawna stojąca, a raczej wisząea na po- 
rządku dziennym tej Izby, jest dlatego waż- 
na, że przez zmianę natury posiadłości i 
przez zmianę natury długu można faktycznie 
lżejszymi uczynić ciężary hipoteczne i że po- 
siadacz, majązy wcale inaą formę długu — 
nie długu prywatnego — i który na swej 
ziemi sam stanowi siłę pracującą, łatwiej 
spłacać może dług niż ten, kto do prowadze- 
nia gospodarstwa potrzebuje kosztownej ad- 
ministracyi, jak to się dzieje szczególnie w 
większej posiadłości. Jest jeszcze wiele kwe- 
styj, o których szeroko rozwodzić się nie 
będę. Mojem zdaniem powołanie do życia 
pewnej formy pomniejszej i średniej posia- 
dłośri ziemskiej, która odjęłaby ziemi cha- 
rakter towaru, byłoby z wielkim pożytkiem 
dla Państwa, społeczeństwa i rolnictwa, że 
przeto unieruchomienie pewnej części wła 
sności ziemskiej byłoby rzeczą pożądaną. Jest 
to jednak moje zdanie osobiste, któremu nie- 
przypisuję zbyt wiele wagi. 

W dyskusyi niniejszej spostrzegłen i 
w projekcie rządowym wyczytałem, że się łączy 
sprawę dóbr rentowych ze sprawą spółek 
ziemiańskich i że jest zamiar poddania tej 
drugiej sprawy z wszystkimi szczegółami 
pod dyskusyę i pod decyzyę w Radzie Pań- 
stwa; spostrzegłem, że wszyscy preopinancj, 
może nie czując nawet, iż za daleko się po- 
suwają. chcą na parlament centralny złożyć 
wszystko, eo Sejmy także mogłyby zrobić. 
Mojem i Koła polskiego zdaniem powinien 
parlament centralny to tylko uchwalić, co 
toruje drogę uregulowaniu tej sprawy, a 
rzecz samą powinny Sejmy wziąć w swoje 
ręce. We wszystkich sprawach dość niebez- 
piecznie jest w Austryi stwarzać z miejsca 
centralnego ustawy równe dla Dalmacji i 
dla Galieyi, dla Przedarulanii i dla Bukowi- 
ny a w ziemiańskich sprawach jest to po- 
prostu fatalnie. Nie będę wcale odwoływał 
się do prawa politycznego, już ze stanowiska 
praktycznego trzeba w tym względzie pozo- 
stawić Sejmom szeroką autonomię; Państwo 
powinno stworzyć tylko cywilno-prawne wa- 
runki dla działalności sejmowej. Państwo po- 
winno też wspierać kraje funduszami pomo- 
eniczymi lub poręczeniem funduszów. Nie 
należy atoli o każdym szczególe i szczególi- 
ku stanowić już tutaj, z miejsca centralnego, 
bo wtedy może i musi popełniać się błędy, 
nie raz nawet bardzo ciężkie. (Tak jest, tak 
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Ze względu na odbywające się w tym 
tygodniu wybory sejmowe w Ozechach, Izba 
posłów przerwała swe obrady do soboty d. 
28 b. m. Także i komisya budżetowa zbierze 
się dopiero w piątek d. 22 b. m. Na pią- 
tkowem posiedzeniu komisyi ma być dokoń- 
ezoną dyskusya nad etatem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz mają być załatwio- » 
ne rozdziały budżetu: Obrona krajowa, Wy- 
znania i Fundusze na studya leśne, 

W dziedzinie parlamentarnych stosun- 
ków najważniejszym wypadkiem obecnej 
chwili jest seceesya w Klubie konser- 
watywnym (hr. Hohenwarta), W skutek 
uchwały powziętej przez klub Hohenwarta w 
zeszłym tygodniu, że paragrafy (5 i 8) sta- 
tntów klubowych, postanawiające, iż „posło- 
wie, którzy chcą czynić wnioski lub interpe- 
lacye, muszą zasięgnąć przedtem upoważnie- 
nia ze strony klubu, w przeciwnym bowiem 
razie będą uważani za występujących z klu- 
bu* mają być utrzymane dalej w pełnej mo- 
cy: należało już w sobotę uważać br. Dipau- 
liego i jego towarzyszy za występujących z 
klubu. Wbrew bowiem uchwale klubu, br. Di- 
pauli i bliżsi jego przyjaciele polityczni wnie- 
śli na sobotniem posiedzeniu lzby posłów — 
jak wiadomo — interpelacyę w sprawie roz- 
wiązania wiedeńskiej Rady gminnej. Otóż 
istotnie posłowie: br. Dipauli, dr. Ebenhoch, 
dr. Wiktor Fuchs, dr. Schorn, Oberndorfer, 
Peitler, Doblhammer i Gasser, zawiadomili 
wspólnem pismem z d. 16 b. m. hrabiego 
Hohenwarta, że występują z klubu konser- 
watywnego. Zwraca ogólną uwagę, że br. 
Morsey nie przyłączył się do tej secesyi. Ośmiu 
tych posłów, którzy wystąpili z klubu Hohen- 
warta, zgromadzą się w d. 23 b. m. ażeby doko- 
nać ukonstytuowania się. Do tego czasu 0- 


Wspomniałem o funduszach pomocni- 
czych dla krajów. Wiadomo i uznano po- 
wszechnie, że kraje i Sejmy znajdują się te- 
raz w położeniu kłopotliwem, że funduszami 
swymi nie mogą nastarczyć powinnościom 
swoim; ilekroć chodzić będzie o reformę po- 
datkową, Rząd teraźniejszy, jak poprzednie, 
hędzie musiał zachować to na uwadze. Spra- 
wa uwzględnienia finansów krajowych w re- 
formie podatkowej pozostaje w Galicyt i we 
wszystkich krajach w jak najściślejszym zwią- 
zku z kwestyą ziemiańską. Pan Minister 
skarbu z największą otwartośsią powiedział 
w Izbie: Życzę sobie, żebyście dali mi fan- 
dusze, ale powinniście także wyrażnie mi po- 
wiedzieć, zkąd te fundusze brać bez zaszko- 
dzenia ludności. Sądzę, że przemawiam w 
duchu Pana Ministra, mówiąc, że nie można 
zrzekać się reformy podatkowej, bo wycho- 
dzi ona niższym klasom kontrybuentów na ko- 
rzyść, że atoli nie trzeba spuszczać też z u- 
wagi, że bardzo wielu ziemian na podatek 
gruntowy zdobyć się już nie może. Podatek 
gruntowy w Austryi, podniesiony od dawna 
z dziejowych pobudek (wojen) do monstru- 
alnej wysokości, musi być obniżony, a trze- 
ba zachować w tem na względzie dwie 0x >- 


każe się, czy do tej secesyi przyłączą się jesz- 
cze inni posłowie z klubu konserwatywnego. 
Mówiono jeszcze o posłach włościańskich : 
pp. Zehetmayr, Plass, Rammer, Rogl i Wen- 
ger, że zamierzają wystąpić z klubu i przy- 
łączyć się do grupy br. Dipaulego, oraz 
twierdzono, że przyłączą się do nich jeszcze 
dep. Bazanella, Morin, Salvadori, Zallinger 
1 Kobler, tak, iż gdyby ewentualnie br. Mor- 
sey zdecydował się ostatecznie połączyć z br. 
Dipaulim a nadto znalazł się jeszeze jeden 
wolontaryusz, — powstałoby osobne kato- 
liekie stronsietwo ludowe w sile 20 posłów. 
Połączenie tej grupy z antysemitami nie na- 
stąpi. 

ý Fremdenblatt notuje pogłoskę, że sło- 
weńscy deputowani, dr. Klaic, Ferjancie i to- 
warzysze wstąpią w najbliższym czasie la 
nowo do klubu Hohenwarta. 

Należący do klubu Hobenwarta prałaci: 
Treuinfels, Baumgartner i Karlon, oraz po- 
słowie: Katbrein, Kaltenegger i Hagenhofer 
występowali na ostatniem posiedzeniu klubu 
przeciw secesyi. Przeciw secessyi byli także 
Słoweńcy pod przewodem Kluna, oraz po- 
słowie z Bukowiny, należący do klubu. Na- 
turalnie, że pozostaną także w klubie przed- 
stawiciele czeskiej szlachty feudalnej. 

— Izba handlowa i przemysłowa w 
Ohebie (Eger) wybrała w miejsce dr. Erne- 
sta Plenera posłem swym do Rady państwa 
dr. Rudolfa Knolla, posła Izby na Sejm cze- 
ski. Dr. Knoll przyłąszy się do zjednoczonej 
lewicy niemieckiej. 
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Mocarstwa i Turcya. 


Z Londynu, Petersburga, Berlina, Wie- 
dnia, Rzymu i Paryża nadchodzą jednozgod- 
ne zapewnienia, że wszystkie mocarstwa mają 
silne postanowienie dołożenia wszelkich sta- 
rań, aby niedopuścić do groźnego rozwinięcia 
się przesilenia na Wschodzie, że gotowe są 
popierać lojalnie W. Portę w jej zabiegach 
dla przywrócenia spokoju i porządku, że da- 
lej wykluczoną jest wszelka zbrojna inter- 
wencya, wszelka odrębna akcya i że wreszcie 
wysłanie na wody lewanckie okrętów wojen- 
nych nie ma być bezwarunkowo tłumaczone 
w duchu niepokojącym. 

Z Berlina telegrafują w formie pogło- 
ski, iż wszystkie mocarstwa przyjęły już pro- 
pozyeye Austro-Węgier w sprawie solidar- 
nego postępowania w obec zawikłań w 
Turcji. : 

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych poseł Helfy. wniósł do 
prezesa gabinetu barona Banffy'ego interpe- 
laeyę co do wypadków na Wschodzie. Mo- 
wca ubolewał, że w tej niezmiernie ważnej 
sprawie, w obec której rządy prawie wszyst- 
kich mocarstw zajęły stanowisko, niema for- 
malnej epuncyacyi ze strony austryackiego 
Ministra spraw zagranicznych, a są tylko do- 
niesienia dziennikarskie o porozumieniu się 
mocarstw. Mowca poruszył następnie demon- 
stracyę flot i zapytywał prezesa gabinetu, 
jaki jest właściwy jej cel. Całość i nienaru- 
szalność Tureyi muszą być bezwarunkowo u- 
trzymane, a gdyby miały brć zagrożone, 
monarchia austro węgierska powinna ener- 
giecznie wystąpić. Zapytuje się tedy prezesa 
gabinetu, który ma prawo i obowiązek wy- 
wierać wpływ na kierownietwo polityki za- 
granicznej, czy osiągnięto wspólne porozu- 
mienie pomiędzy mocarstwami, które mocar- 
stwa biorą udział w akcyi i jaki cel ma de- 
monstracya flot, a wreszcie czy nienaruszal- 
ność Turcyi jest zabezpieczona i czy prezes 
gabinetu gotów jest udzielić wyjaśnień o o- 
becnym stanie kwestyi wschodniej. 

Półurzędowy Hamb. Corr. potwierdza 
na podstawie informacyi otrzym anych z Ber- 
lina, że przedmiotem ostatniej długiej kon- 
ferencyi cesarza Wilhelma z kanclerzem ks. 
Hohevlohem i sekretarzem stanu dla spraw 
zagranieznych, były bieżące kwestye polityki 
zagranicznej. Niemiecka marynarka wojenna 
będzie na wodach tureckich reprezentowana 
na początek tylko przez statek „Moltke“, 
który już przybył do Smyrny. Okręty mo- 
earstw udzielą w razie potrzeby ochrony o- 
siadłym w Turcyi chrześcianom bez różnicy 
narodowości. A dalej donosi ten dziennik : 
Rokowania” mocarstw odnoszą się do zarzą- 
dzeń, mających na celu osłonięcie opieką 
chrześcian w Turcyi. Eskadry będą roz 
mieszczone przy terytoryum zagrożonem, a 
nadto analogicznie do sposobu postępowania, 
jaki zastosowano w Azyi wschodniej. Inne, 
dalej idąee doniesienia co do treści rokowań, 
są przesadzone. 

W tym samym przedmiocie donoszą z 
Londynu: Rokowania w sprawie propozycyi 
przedstawionej przez P. Ministra hr. Gołu- 
chowskiego, czynią znaczne postępy. Można 
spodziewać się, że w niedalekiej przyszłości 
usuniętą będzie obeena naprężona sytuacya 
w Konstantynopolu, oraz że w Anatolii na- 
stąpi uspokojenie. Na razie codziennie nad- 
chodzą wiadomości o nowych starciach. Tu- 
recką załogę w fortach cieśniny dardanel- 
skiej zdwojono. 


Wypadki w państwie tureckiem. 
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Wszystkia w tej chwili usiłowania rzą- 
du tureckiego zwrócone są ku temu, aby 
zmobilizować jak najwięcej wojska i wysłać 
je na zagrożone najbardziej punkta. Dotąd 
powołano pod broń 128 batalionów redyfów 
w obrębie IV i V korpusu i wszystkiech re- 
dyfów w obrębie IHI korpusu. Ogółem zmo- 
bilizowano 75 000 redyfów. Prócz tego znaj- 
dują się na stopie wojennej wojska liniowe 
dwóch pierwszych korpusów w sile 51 bata- 
lionów 157 szwadronów z odeowiednią arty- 
leryą. Ogromną trudność sprawia brak pie- 
niędzy. Jak telegrafują z Konstantynopola, 
narady wceln usunięcia tych trudności pozo- 
stały dotąd bez skntku; zdaje się jednak. że 
potrzebne środki tymczasowo dostarczy pry- 
watna ofiarność. 

Poskromienie plemion kurdyjskich u- 
chodzi powszechnie za dzieło najtrudniejsze, 
powołani bowiem redyfowie z wielką niechę- 
cią biorą się do obrony Armeńczyków przed 
Kurdami. 

Z różnych stacyj konsularnych, od 
władz kościelnych iod osób prywatnych nad- 
chodzą wiadomości, świadczące o groźnem 
usposobieniu tureckiej ludności. Mianowani 
przez sułtana funkcyonaryusze dla utrzymania 
porządku i ochrony prawnej w Azyi Mniej- 
szej udali się już do miejse swego przezna- 
czenia. 

Według najnowszych depesz, w dniach 
ostatnich zaszły krwawe wypadki w mieście 
Kharpot, gdzie zginęło około 800 osób i w o- 
kolicy Alexandrette, gdzie ludność muzułmań- 
ska z całym fanatyzmem uderzyła na chrze- 
ścian, przyczem wojsko z obawy aby maho 
metanie nie targnęli się i na nie, zachowało 
się zupełnie biernie. 

Z urzędowego źródła tureckiego do- 
noszą : 

W zeszły piątek wywołali Armeńczycy 
zabnrzenia w Erzinghian , przyczem zabili 4 
muzułmanów i zranili jednego. Powstańcy spa- 
lili muzułmańską wieś Pechmau, przyczem 
57 domów poszło z ogniem i zburzyli całą 
miejscowość Kemuel z 56 domami. Wojska 
interweniowały; 55 powstańców zabito. Przy 
napadzie na muzułmańską wieś Czikurhissar 
zabito 80 muzułmanów, a 15 zraniono. 

Powstańcy armeńscy z Zeitun i Marasz 
napadli na miejscowości Fresakh i Biczli. 
Zrabowano kilka miejscowości zamieszkałych 
przez muzułmanów; wielu mieszkańców wy- 
mordowano. 

Instrukcya wislkiego wezyra, wydana 
do władz prowineyonalaych, nakazuje uła 
twiać wszystkim konsulom zasięganie infor- 
macyj o wypadkach, aby ich sprawozdania 
zgodne być mogły z urzędowemi. 

Minister spraw zagranicznych zapewnił 
wszystkich ambasadorów, że pogłoski jakoby 
w Konstantynopolu zanosiło się na jakieś 
nadzwyczajne wypadki. są zupełnie bezzasa- 
dne; zresztą przedsięwzięto wszelkia środki o- 
strożności i dla tego nio ma powodu do za 
niepokojenia. 


KRONIKA 


Lwów, 18 listopada. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
br. Badeni, otrzymał przedwezoraj pismo od 
Koła polskiego w Wiedniu, podpisane przez Pre- 
zesa JE p. Zaleskiego; w piśmie tem składa 
Koło polskia nowemu Marszałkowi gratulacye 
z powodu jego nominacyi. życząc mu najlepszego 
powodzenia i szczęścia na tem wysokiem i Za- 
szczytnem stanowisku, wyrażając oraz nadzieję, 
Że działalność jego wyda dla kraju błogie, de- 
datnie i obfite skutki. 

P. Marszałek udzielał wczeraj w południe 
w gmachu sejmowym licznych posłuchań. Mię- 
dzy innymi przybyli przedstawić się i powitać 
hr. Badeniego na nowem stanowisku: ks. Me- 
tropolita Serabratowicz z kapitułą, dyrektor ruchu 
kolei państwowych p. Deyma, dyrekcya Banku 
hipotecznego, ayrekcya Zakładu głuchoniemych 
z ks. kan. Mazurakiem na czele i t. d. 


— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
c. k. kolei państwowych, powrócił po kilku- 
dniowej słabości do zdrowia i objął urzędowanie. 


— Wieczór św. Andrzeja. Dnia 1 
grudnia pod protektoratem pani Marchwickiej, 
umiejącej wszystkiemu zawsze podołać, gdy chodzi 
o dobry uczynek, odbędzie się w sali Kasyna 
miejskiego wieczór św. Jędrzeja, którego dochód 
przeznaczony na cel tak piękny, poetyczny i ped 
względem społecznym zdrowy, jak kolonie waka- 
cyjne dla dziewcząt. Chodzi o to, aby kilku- 
dziesięciu dziewczęt m, gotuiącym się do twardej 
walki o byt, walkę tę ułatwić i do niej je 
przygotować i zahartować, wzmacniając ie na 
ciele i duszy. Chodzi o to, aby te przyszłe żony i 
matki, mogły w lecie podczas miesięcy waka- 
cyjnych oddychać świeżem, niezepsutem powie- 
trzem, i na ożywczem łonie natury znaleźć od- 
poczynek po pracy i zbawienny kordyał do no- 
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wych trudów. Nie wątpimy, że wobec takiego 
doniosłego celu, publiczność nasza pojmująca 
społeczne potrzeby, pospieszy tłumnie do sali 
Kasyna, gdzie za to oczekiwać ją będzie cały 
szereg przyjemności różnego rodzaju. Program 
rautu trzymany jest w tajemniey; rachując je- 
dnak na dyskrecyę czytelników Gazety, pod se- 
kretem możemy im wyjawió niektóre szczegóły. 
Głównym punktem — le clou — wieczoru bę- 
dzia zręcznie napisana bluetka przez p. Rossow- 
skiego, odegrana przez parę wybornych amato- 
rów; następuie ukaże się obraz z żywych osób: 
„Gusta“, układu artysty Popiela, w którym pu- 
bliczność ujrzy niektóre professional beauties 
Lwowa. Dodawszy do tego chóry, produkcye 
muzykalne orkiestry Rolla, obfity i wykwintny 
bufet, namioty wschodnie z kioskami. przyjdzie- 
my do przekonania. że ten wspaniały program 
godny jest zaiste waniostego celu, godny komitetu 
urządzającego i godny protektorki | Posiedzenie ko- 
mitetu odbędzie się we czwartek, dnia 21 b. m. 
u pani Marchwiekiej o godzinie pół do 4 popo- 
łudniu. 


— Towarzystwo filologiczne. Dzie- 
więtnaste zwyczajne posiedzenie odbyło się dnia 
9 b. m.. pod przewodnictwem wiceprezesa dr. 
Kruczkiewieza. Skarbnik prof. .Hoszowski podał 
do wiadomości nowo wpisanych członków, po- 
czem dr. Mandybur wygłosił drugą część swego 
odezytu p. t: „O typie pasorzyta w literaturze 
starożytnej, a w szczególności u Lucyana“. 

Typ pieczeniarza był ulubiony w staroży- 
tnej literaturze, zwłaszcza w nowszej komedyi 
greckiej. Każdy z komedyopisarzy starał się uwy- 
datnić w nim nowe rysy, dla tego trzeba uwzglę- 
dnić różne rodzaje pasorzytów. Zużyty już przed- 
miot Lucyan odświeżył w ten”sposób, iż połą- 
czył z sobą dwa typy: pieczeniarza i filozofa, 
opierając się na współczesnych przykładach z 
życia. W przeciwieństwie do dawnieiszego typu 
wprowadza on w swych dyalogach starych pie 
czeniarzy, szczególnie w dziełach późniejszych, 
które należą do jego najlepszych. Typ parazyta 
w przedstawieniu Lucyana, odznacza się wielkim 
realizmem i jest zarazem satyrą, wymierzoną 
przeciw ówczesnym filozofom. 

Dziękując prelegentowi za odczyt, dr. Je- 
zienicki wyraził pewną wątpliwość, czy typ pie- 
czeniarza u Lueyana oparty jest na faktycznych 
stosunkach i czy słusznie Lucyan ów typ gene- 
ralizuje. Prelegent w odpowiedzi przyznał, że 
Lucyan wprawdzie przesadza, lecz jego typy 
należy brać jako utwory artystyczne. O ile szcze- 
góły odpowiadały rzeczywistości, niepodobień- 
stwem wykazać. Przeciętnie jednak biorge, Lu- 
cyan nie minął się z prawdą. 

Następnie czytano i objaśniano roz. 8 z ks. I. 
Historyi Tacyta. 


— Towarzystwo przyrodników im. Ko- 
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
19 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali insty- 
tntu chemicznego, ul Długosza. Porządek dzien- 
ny: 1. Prof. dr. J. Nussbaum: „Geneza śmierci 
u niższych organizmów“; 2. dr. J. Siemiradzki: 
„Utwory kredowe w lubelskiem*". 


— Prof Władysław Wszelaczyński, 
który przed kilkoma dniami zaniemógł, ma się 
już lepiej, jednakże w tym tygodniu do prae 
swoich. przez chorobę przerwanych, powrócić 
jeszcze nie moża. 


+ Feliks Lewart Firlej, em. rotmisrz- 
audytor, b. długoletni poseł do Rady państwa i 
na Sejm krajowy, b. marszałek łańcuckiej Rady 
powiatowej, następnie członek Rady powiatowej 
w Drohobyczu. Potomek starożytnej i znakoritej 
rodziny, na każdem polu swej rozleglej działal- 
ności, umiał znakomitemi zdolnościami i przy- 
miotami serca zaskarbić sobie powszechny sza- 
cunek i miłość. W r. 1863 w trudnych nad- 
zwyczaj okolicznościach na urzędzie rotinistrza- 
audytora okazał takt niepośledni i wielkie zalety 
szlachetnego serca. Światłe jego zdanie i rady 
były zawsze pożądane, działalność tak w życiu 
publicznem, jak i w ściślejszem kola znajomych 
i przyjaciół wysoko cenioną, a znaną była jego 
odwaga cywilna, gdy chodziło o obronę słusznej 
sprawy. Obrzęd pogrzebowy odbył się w Boja- 
rach dnia 12 b. m., a nad otwartą megiłą prze- 
mówił imieniem współobywateli w rzewiych a 
serdecznych słowach hr. St. Tarnowski ze Śnia- 
tynki. 


— Z (Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
titechnicznej wa Lwowie. Dnia 18 listopada. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłych dwu dobach licząc od godziny 
13 w południe dnia 16 listopada do 12 w południe 
dnia 18 listopada b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4 misek, niebo 
czyste, a powietrze wilgotne (70 proc. wilgo- 
tności względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-7 0°C., najwyższa +-126*%0. wezoraj w po- 
łudnie, najniższa —2:690. dziś rano. 

Całe dwie doby trwała prześliczna po- 
goda. 

Zniżka barometryczna 785 da 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii ; zwyż- 
ka 180 do 775 mm. w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 15 w południe 
770 0 mm. 

Prognoza na dobę 19 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z połu- 
dnia o średniej prędkości 3 m/sek., średnia tem- 


peratura około -|-7-090., niebo będzie prawie 
czyste a względna wilgotność powietrza około 75 
pre. Opadu nie będzie, pogoda. 

— Eksplozya. Onegdaj na stacyi Kon- 
stantynówka, kolei kursko-charkowskiej, eksplo- 
dował kocioł lokomotywy, stojącego pod dworcem 
pociągu. Maszynista i jego pomocnik zostali za- 
bici, palacz straszliwie poparzony. 


— Zakład w Łomnie. Zarządca tartaku 
parowego w Lipiu, p. Jakób Wachal, złożył na 
ręce p starosty w Turce gotówkę 18 zł, zebraną 
przez niego u robotników tartaku i przypadkowo 
tam bawiących gości, a naczelnik gminy w Ja- 
sionee masiowej 50 ct. na rzecz zakupna orga- 
nów w rz. kat. kaplicy w Łomnie istniejącej przy 
zakładzie wychowawczym dla dziewcząt. która to 
kwota przewodniczącemu dotyczącego komitetu, 
p. Sewerynowi Brysiewiczowi, burmistrzowi z 
Turki wręczoną została. 


— Ks. Stojałowski skazany został przez 
sąd w Frydeku na 8 tygodnie więzienia. 


— Modrzejewska w Ameryce. Pisma 
zagraniezne rozpisują się o gospodarstwie rolnem 
Modrzejewskiej w farmie, jaką posiada w Kali- 
fornii, u stóp Santiago Peak. Artystka prowadzi 
tam hodowlę owiec, a oprócz tego trzyma 500 
kóz angorskich. Słynne są jej ule; posiada ich 
przeszło 760, a miód z nich uchodzi jakoby za 
najlepszy na kuli ziemskiej. Modrzejewska wstaje 
codziennie o godzinie pół do 5, zwiedza stajnie 
iule, a potem dosiada konia po męsku i objeżdża 
pola. Tak piszą dzienniki zagraniczne. 


— Parowiee włoski „Solferino“, udający 
się do Ameryki z emigrantami włoskimi, rozbił 
się na skałach pod Gibraltarem. Z 1200 emi- 
grantów 20 utonęło. 


— Rossyanie uczą się chińskiego języka. 
Oto, co czytamy w dziennikach rossyjskich : 
Przy gimnazyum we Władywostoku, z rozporzą- 
dzenia ministra oświaty, utworzono klasę języka 
chińskiego. której celem jest przygotowanie tłó- 
maczów. Do owej klasy przyjmują młodych ludzi, 
którzy ukończyli 6 klas gimnazyalnych. Kurs 
trwa trzy lata. Do ówiczeń w konwersacyi znaj- 
duje się na miejscu Chińczyk, umiejący nieco po 
rossyjsku, 


— Powódź w Petersburgu. Pet. Gaz. 
donosi eo następuje: Dnia 13 b. m. silny wiatr 
morski napędził taką masę wody, że ta podnio- 
sła się więcej niż o 7 stóp ponad poziom zwy- 
kły. Krestowski ostrów zniknął cały pod wodą; 
komunikacya przez Prospekt Kamiennostrowski, 
przez wybrzeże Dworcowe, tudzież przez mosty 
Troicki i Dworcowy, które zdawały się górami, 
była wstrzymana. Rzeka Fontanka, wprost szkoły 
prawoznawstwa, wystąpiła z brzegów i w części 
zalała bruk. Ozęść placu Admiralicyi i cały Tea- 
tralny były zatopione. Newa w nocy z 18 na 
14 b. m. przedstawiała wspaniałe a groźne wi- 
dowisko. Olbrzymie fale z białymi grzbietami 
szumiały, usiłując wydobyć się z brzegów. Przez 
całą noc co pięć minut rozlegały się armatnie 
wystrzały na trwogę. 


— Sąd policyi poprawczej w St. 
Amand skazał margrabiego de Nayve (znanego 
z głośnego procesu w Bourges o zamordowanie 
syna swej żony), na 6 miesięcy więzienia za 
znęcanie się nad żnną i dziećmi. Ponieważ jednak 
margrabia siedział więcej niż 6 miesięcy w wię- 
zieniu śledczem, przeto policzono mu to jako karę 
i wypuszczono z więzienia. 


— W Cleveland. w Ameryce, spadła z 
mostu do rzeki lokomotywa pociągu tramwayo- 
wego; 20 osób utraciło życie. 


Notatki itoracko-artystyczne, 


Z teatru. Wznowienie komedyi Aleksan- 
dra Dumasa „Panna de Belle-Isle“, uważamy za 
bardzo szczęśliwa. Jest w tej komedyi, przepeł- 
nionej wprawdzie efektami melodramatycznymi, 
sporo szczerego uczucia, gą typy rzeczywiście 
szlachetne, a w każdym epizodzie znać talent 
pełen ognia i siły. W wystawieniu tej sztuki 
były — wyznajemy szczerze — duże błędy, ale 
też sporo zalet, które też przedewszystkiem pod- 
nosimy i które sprawiły, Że na obu prządsta- 
wieniach w sobotę i w niedzielę, teatr był pełny. 
Na pierwszem miejscu wymienić należy p. Sta- 
chowiezową, a nie tylko dla tego, że grała ty- 
tułową rolę, lecz że ją grała z wielkim talen- 
tem, z uczuciem szczerem i gorącem, — grała 
ją tak, jak mało która z dzisiejszych artystek 
polskich grać potrafi. P. Stachowiczowa w osta- 
tnich czasach poczyniła olbrzymie postępy. Gra 
jej nabrała sity, wyrazu, plastyki; dykcya, która 
dawniej pod niejednym względem była wadliwą, 


dziś jest bez zarzutu, — a postać zawsze pełna | 


wdzięku i zawsza to poczucie szlachetności w 
grze, która iruchom igłosowi nadaje urok nie- 
pospolity. Przytem — a zaznaczamy to szcze- 
gólniej co do „Panny de Belle-Isle — jest rze- 
czywiście artystyczne stopniowanie. nie wysilanie 
się — jak dawniej — na efekta, lecz rozważne 
i głęboko oiczute odtwarzanie życia. Panna de 
Beile-[sle pani Srachowiczowej — żyje, a typ 
przez nią stworzony Żyje też w pamięci i ser: 
cach widzów. Jest to kreacya artystyczna w ca- 
łości tak dobra, tak sympatyczna, takiem cie- 
płem szezerem owiana, że wobec tych jej wiel” 
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kich zalet, usterek drobnych podnosić nawet nie 
Warto. P. Stachowiczowa grą swą w „Andrei“ i 
„Pannie da Belle-Isle" złożyła dowód. że talent 
Jej jest dziś w kulminacyjnym punkcie rozwoju 
1 że talent to niepośledni. Akt piąty komedyi 
umasa, w którym „Panna de Belle Isle“ prze- 
chodzi od akcentów lirycznych do wysoce dra- 
matycznych w rozmowie z narzeczonym, A na- 
stępnie staje się znów słodką, dobrą i przeba- 
Czającą kobietą wobec skruchy ks. de Richelieu, 
Jest rzeczywiście arcydziełem gry pani Stacho- 
wiczowej. Winszu'emy jej tego sukcesu i życzy- 
my dalszych, o których nie powątpiewamy już 
Weale, 
i Należy się słowo uznania również p. Że 
Azowskiemu za doskonale sehwyconą i przepro- 
rak dz0Dą konsekwentnie postać ks. Riehelieu, 
ekkomyślnego ciągle, szlachetnego zawsze. Mar- 
Srabiną da Prie w interpretacyi pani Krvysiń 
skiej, nie zawsze była tem. czem była być po- 
Winna. Jest jeszcze wiele niedokładności i bra- 
W w grze debiutantki, której nie można od- 
mówić talentu, lecz życzyć należy, aby nie po- 
dejmowała się ról nad siły. P. Krysińska nie- 
wątpliwie dużo pracowała nad trudną rolą mar- 
&rabiny, lecz jej nie odczuła należycie. Bvły tu 
szczegóły weale dobre — całości brakło; gra 
nie była równa a pewna jednostajność ruchów i 
Wyrazu twarzy, psuła wrażenie ogólne. 
Za to p. Rybicka jako subretka markizy, 
Marya, była w całem znaczeniu tego wyrazu 
Wyborna. Jest to artystka, która w skromnym 
zakresie ról swoich osiąga efekt niepospolity i 
Zawsze skutecznie przyczynia się do podniesienia 
całości. 

P. Woleński jako br. d'Aubigny. grał ze 
zwykłym sobie zapałem, ale też ze zwykłą szty- 
wnością rushów. Sposób trzymania głowy i u- 
kładenia nóg przy usiadaniu, zwłaszcza w czu- 
łych scenach, jest u tego artysty zawsze taki. 
R u nikogo na świecie. Naturalności temu spo- 
Aja niestety, brakuje. Zwracamy też uwagę 
k J, że pocałunek w rękę kobiety, jeśli już 
io TEN — winien się odbywać dyskre- 
kantet % nie przechodził w nieestetyczne „emo- 
tar jek echo roznosi w najodleglejszy za- 
ban all. Tej uwagi nie odnosimy tylko do 
A u Dumasa, lecz w ogóle jest to spostrze- 
E ~» Poezynione w ostatnich ezasach. „Kochan 
Owie“ seeniezni winniby pamiętać, zwłaszcza 
w sztukach spółczesnych, że 
czek“ należy się paniom starszym, zamężnym. 
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Wa czwarte 
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Ta zakładzie obserwacyjnym. W dnin 1ógo 
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——. bobik 450 do 5:—, hreezka —'— 
do —'—. koniczyna czerwona galic. 380°— 
do 40—, szwedzka 30— do 40 —, biała 
40— do 55:—, anyż —'— do ——, ku- 
kurndza siara —-= do ——, mowa 590 
do 6:50, chmiel 45— do 60—, spirytus 
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Tymotka —— do ——. Waranty 
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Usposobienie mdłe. 

Kraków 1à listopada: pszenica biała 7:40 do 
TF5, czerwona *3 do +5, żółta 730 do %60, 
żyto 6:78 do "15, jęczmień browarny Ów do %—, 
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zerwona —— do ——, wyka —— do — —, rze- 
pak 8:7» do 9:—. 
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OSTATNIA POCZTA 


stan cholery w dniu 16 i 17 listopa- 
da 1895. 

W powiecie borszezowskim w Piłat- 
kowcach zachorowały 2 umarły 2 osoby. 

W powiecie buczackinm w Pilawie 
pozostaje w leczeniu 1 osoba. 

W Czortkowie zachorowały 8, u- 
marły 2, pozostaje nadal w leczeniu 1 o- 
soba. 

W powiecie busiatyńskim w Celejo- 
wie pozostaje nadal w leczeni 1 osoba; w 
Chorostkowie pozostały z dni poprze- 
dnich 3, wyzdrowiała 1, pozostają nadal w 
leczeniu 2 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Budza- 
nowie pozostała 1, zachorowała 1, umarła 
1, pozostaje nadal w leczenin 1 osoba; w 
Strusowie pozostała 1, umarła 1 osoba 
Razem pozostało w leczenin z dni poprzednich 
6 osób, zachorowało 7 osób, wyzdrowiała 1 
osoba, umarło 6 osób, pozostaje w lecze- 
niu 6 osób. 


Najj. Pan przyjął w sobotę na pół- 
godzinnej audyencyi prywatnej niemieckiego 
ambasadora w Wiedniu hr. Eulenburga. 

Nowomianowany poseł austro węgierski 
w Bukareszcie hr. Aehrenthal udaje się na 
swą posadę w dniu dzisiejszym. 


Komitet wyborczy wiernokonstytueyjnej 
wielkiej posiadłości ziemskiej w Czechach 
ogłasza listę 21 kandydatów na posłów do 
Sejmu czeskiego, czyniąc zarazem uwagę, że 
każdy z wyborców może obok proponewa- 
nych 21 kandydatów, wciągnąć na listę także 
33 kandydatów z listy partyi konserwatywnej, 
jeżeli zamierza obie listy uwzględnić. Po- 
między kandydatami stronnictwa wiernokon- 
stytncyjnego znajdują się wśród innych: br. 
Feliks Aehrenthal, Maksymilian Egon ks. 
Fürstenberg, Franciszek hr. Hartég, Erwin 
hr. Nostitz, Alain ks. Rohan. Oswald hr. 
Thun i br. Franciszek Ringhoffer. 


W procesie wytoczonym z powodu roz- 
ruchów podczas pobytu Najj. Pana w Za- 
grzebiu, zapadł w sobotę wyrok. Główny o- 
skarżony Radicz skazany został na sześć 
miesięcy więzienia, 48 oskarżonych na wię 
zienie od dwóch do pięciu miesięcy. Czterech 
uwolniono. 


W wyborach uzupełniających w górno- 
szląskim okręgu wyborczym niemodlińsko- 
prudnickim wybrano posłem do Sejmu pri- 
skiego barona Huene 332 głosami na 368 
głosujących. Poseł Franciszek Strzoda otrzy- 
mał 381 głosów. 

i okręgu wyborczym  złotowsko-wa- 
łeckim w Prusach zachodnich odbywa się 
dzisiaj wybór uzupełniający do Sejmu pru- 
skiego. Kandydatem polskim jest ks. proboszcz 
Kacki z Wałdowa. 


Berliner Tagblatt donosi na podstawie 
informacyj, zasiągni tych z rosyjskich kół 
dworskich, że ks. Włodzimierz podczas po- 
bytu w Poczdamie wręczył cesarzowi Wilbel- 
mowi odręczne pismo cara, zredagowane w 
słowach serdecznych. Car wyraża życzenie 
utrzymania z Niemcami najlepszych sto- 
sunków. 

Na cześć opuszczającego austro-węgier- 
ską ambasadę w Berlinie, radcy Calla, dał 
ambasador Szoegyeny śniadanie, na które za- 
proszono urzędników ambasady z Żonami. 
Następcą Calla został mianowany radeż le- 
gacyjny Velics. 

Budż»t wojenny Niemiec na rok przy- 
szły prelininowano w sumie 571,388.000 m., 
t. j. blisko o 4 miliony więcej, niż w roku 
bieżącym, oprócz tego na jednorazowe Wy- 
datki dla armii 34 i pół miliona marek. Ita 
suma jest o 3 1 pół miliona większa, niź 
hyła w roku bieżącym. Za to pozaetatowe 
wydatki na wojsko, które w roku bieżącym 
wynosiły około 25 milionów. w roku przy- 
szłym wynosić mają tylko 10,753.000 mrk. 


Depesza petersburska Politische Corres- 
pomdena zaprzecza stanowczo obiegającej po- 
głosce o rychłem zamianowaniu generał gu- 
bernatora warszawskiego hr. Szuwałowa mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. Hr. Szuwa- 
łowł — dodaje depesza — który dopiero nieda- 
wno otrzymał dowód, iż ear jest zupełnie za- 
dowołony ze sprawowania jego rządów w Kró- 
lestwie polskiem, pozostanie nadal na swo- 
jem stanowisku. 

Na utrzymanie duchowieństwa katoli- 
ckiego w cesarstwie rossvjskiem asvgnowa- 
no 565.949 rubli. zaś w Królestwie Polskiem 
i w krajn zakaukazkim 961.257 rubli. 


Dzienniki rossyjskie utrzymniące sto 
sunki z ministerstwem spraw zagranicznych 
nazywają złudną nadzieję bułgarskich russo- 
filów, jakoby chrzest prawosławny ks. Bo- 
rysa mógł usunąć wszelkie przeszkody do 
pojednani się z Rossyą. Mowoje Wremia pi- 
sze, że należy Bnłgarom oczy otworzyć, aby 
się nie łudzili co do następstw prawosławne- 
go chrztu ks. Borysa. Potrzeba sytuacyę wy- 
świecić, aby ks. Ferdvnand nie mógł się u- 
starżać, że został zwiedziony. Depntacya, 
ktora latem bawiła w Petersburgu, nie otrzy- 
mała pozytywnych przyrzeczeń w tym wzglę- 
dzie. Nabrała tylko przeświadczenia , ża pra- 
wosławny chrzest ks. Borysa ułatwi do pe- 
wnego stopnia załatwienie powikł»nej kwe- 
styi pojednania się Rossyi z Bułgaryą. Jeżeli 
książę Ferdynand każe w prawosławnej wie- 
rze wychowywać swego syna, to uczyni pierw- 
szy krok do pojednania, ale ani książę, ani 
reprezentanci bułgarsay nie powinni się łu- 
dzić, jakoby Rossya od Bułgaryi nie więcej 
nia żądała W podobnym, nie bardzo pocie- 
szającym dla russofiłów duchu przemawiają 
także Mosk. Wiedomosti. 


Agencya Stefaniego donosi, że mie ma 
podstawy wiadomość dzienników jakoby Pa- 
pież zezwolił przejść następcy tronu bułgar- 
skiego ks. Borysowi na prawosławie; Stolica 
św. mogłaby dać jedynie zezwolenie na przej- 
ście na obrządek gr.-katolieki. 


Król serbski otworzy w sposób uroczy- 
sty skupezynę zaraz po jej ukonstytuowaniu, 
prawdopodobnie 87 b. m. 


Dzienniki francuskie omawiają rezultat 
sobotniego głosowania, w którem gabinet o- 
trzymał większość; Journal des Debats pisze, 
że owe głogowanie nie przyczyniło się do 
rozjaśniania sytuacji. Kraj nie zrozumie gło- 
sowania, w którem radykali i socyaliści ce- 
lem ratowania rządu sprzeniewierzyli się swo- 
im zasadom. Dzienniki radykalne winszują 
rządowi zwycięztwa. 


, Wiadomo już, że przedłożony został 
Izbie zapowiedziany i oczekiwany projekt u- 
stawy, orzekającej, że mandat do Izby lub 
senatu nie może być piastowany równocze- 
śnie ze stanowiskiem członka rady nadzor- 
czej towarzystw otrzymujących subwencye 
lub związanych stosunkami z państwem 
Ustęp ten jest najważniejszy, ma bowiem po- 
łożyć kres udziałowi członków parlamentu w 
syndykatach finansowych. Mandat senatora 
lub deputowanego nie może być pogodzony 
z udziałem w przedsiębiorstwach, zajmują 
cych się dostawą lub przewozem dla pań- 
stwa. Członkowie parlamentu mają w prze- 
ciągu dni ośmiu oświadczyć, czy zatrzymują 


mandat, czy powyższe stanowiska. — W ra- 
zie nieterminowej opcyi następuje utrata 
mandatu. — Nadto zawiera ustawa przepisy 


karne przeciw państwowym funkeyonaryu- 
szom, którzy pośrednio lub bezpośrednio bio- 
rą udział lub ciągną korzyści z przedsię- 
biorsw, utrzymujących stosunki z państwem. 
Izba przekazała projekt komisyi do sprawo- 
zdania. W skutek tej ustawy będą musieli 
między mandatem a posadą finansową wy- 
bierać: Magnon, J. Simon, Bardoux, br. 
Reille. Desnormandie, Virard, Passy, Carnot, 
ks. d'Audiffert Pasquier i t. d. 

Francuskie dzienniki rządowe zaprzecza- 
ją, jakoby Bourgeois był udzielił subwencji 
z sekretnych funduszów państwowych NA Za- 
łożenie fabryki szkła w Carmaux, rząd je- 
dnak jest bardzo przychylnie usposobiony dla 
tej fabryki. Na ostatniem posiedzeniu Izby 
toczyła się dyskusya nad projektem  rzą- 
dowym, w sprawie podatku spadkowego; 
świetną mowę wygłosił Leon Say przeciw 
projektowi. 

Z Londynu telegrafują. że Arton zna- 
ny z procesu panamskiego został areszto- 
wany; niebawem zostanie on oddany wła- 
dzom franeuskim. 

W Paryżu wywarł niemałe wrażenie 
fakt, ża pewna nie chcąca być wymienioną 
osaba, wręczyła Roch-fortowi sume 100 000 
franków na założenie w Carmaux fabryki 
szkła należącej do robotników. 

Socyaliści wnieśli projekt rewizyi kon- 
stytnevi; radykalny ten projekt nie zasługu- 
je jednak na poważne traktowanie. 


Rząd przygotował już cały szereg zmian 
w niektórych znacznych urzędach i prefektu- 
rach. 

Senator Waldek Rousseau miał mowę 
w Roonne, która wywarła wielkie wrażenie. 
Mowca przemawia za koncentracyą republi- 
kańską na prawo i utworzeniem liberalnego 
stronnietwa republikańskiego z wykluczeniem 
żywiołów radykalnych i socyalistycznych. 


Sułtan przyjmował w piątek na półto- 
ragodzinnem posłucbaniu austro-węgierskiego 
ambasadora. barona Calice. 

Według pogłosek z kół tureckich, nastą- 
pi podobno częściowa zmiana członków Ko- 
misyi kontrolującel, a naczelny komisarz Sza- 
kir basza ma ustąpić ze swego stanowiska. 
Jako następcę wymieniają marszałka Goltza, 
który ma otrzymać tureckiego adlatusa. Py- 
tanie tylko, czy Goltz, który ma zamiar po- 
wrócić do Niemiec, zgodzi się na objęcie 
tego urzędu. Jako przyszłego ambasadora w 
Berlinie wymieniają powszechnie Turkhana 
baszę. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sofia, 18 listopada. Hrabina Hartenau 
wdowa do zmarłym ks. Aleksandrze bułgar- 
skim, przybyła tu wczoraj, ażeby w rocznicę 
zgoniu swego męża pomodlić się na jego 
grobie. Książę Ferdynand polecił odprawie- 
nie nabożeństwa żałobnego w mauzoleum 
zmarłego i był wraz ze wszystkimi mini- 
strami na tem nabożeństwie. 

Sofia, 18 listopada. Księżna Marya 
Ludwika, małżonka księcia Ferdynanda buł- 
garskiego powiła wczoraj w południe szczę- 
śliwie syna. Stolica powitała wiadomość o 
tem z wielkim entuzyazmem. Nowonarodzo- 
ny otrzymał imię Cyryl, książę Preslav. 

Bukareszt, 18 listopada. Stronnictwo 
narodowo-liberalne odbyło wczoraj zgroma- 
dzenie wyborcze na którem było około 10.000 
osób. Obecni byli wszysey ministrowie, któ- 
rych przyjmowano z wielkim zapałem. Pre- 
zydent ministrów Stourdza wygłosił mowę, 
w której wyjaśnił różnicę między stronni- 
ctwem liberalnem a stronnictwem konserwa- 
tywnem. Zapewnił, że przy wyborach prze- 
strzeganą hędzie najzupełniejsza swoboda. 

Londyn , 18 listopada. Morning Post 
pisze: Postawa, jaką ambasador Anglii. sir 
Currie zajmie po powrocie swym do Kon- 
stantynopola, musi koniecznie uledz zmianie 
w skutek zmienionego stanu rzeczy w Tur- 
cyi. W skutek niepokojów w Anatolii nie 
można spodziewać się, ażeby sułtan i jego 
ministrowie teraz przeprowadzali zamierzone 
reformy. Trzeba zaniechać mrśli zmuszenia 
sultana do tego. Instrukcye, jakie sir Currie 
otrzymał, pozwalają na to. aby wprowadzenie 
w życie zamierzonych reform odroczone zo- 
stało do chwili, w której Turcya podniesie 


„Się z dzisie'szaj swej niemocy. 


Londyn, 18 listopada. Ambasador Cur- 
rie odjedzie jntro do Konstantynopola. 

Baku, 18 listopida  Rossyjska ełowa 
straż graniczna na granicy parskiej starła 
się z bandytami. którzy zamierzali przekro- 
czyć granicę roszyjską. W vutyczce tej sta- 
nęło po stronie bandytów 800 mies:kańców 
za wsi parskich. Trzydzieści osób bądź zabi- 
tych, bądź rannvch. Straż ełowa rossyjska 
nie poniosła straty w ludziach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 listopada 1895 r. godz. 2 
minut 15 Alpejskie Towarzystwo górniezę 
8925, Węgierskie akcye kredytowe 448:50, 
Akcye anglo-austryackie 169 75, Akcye ban- 
kn Union 323—, Akcye kolei Południowej 
10350, Losy tureckie 5675, Akcye kolei 
państwowej 367- , Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 298:—, 4-pre. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 96:50, Akeyo 


tytoniowe 198:50, Węgierskie  obligacye 
indemnizacyjne 96:40, Akcye kolei El- 
betal 261—, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 249—, 4-pre. węgierska 


renta złota 12085, Akcye banku związko- 
wego 15525. Rubel papierowy I 80—, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9820 Kredytowe 
ziemskie 470—, Kredyty 877-25, Rimamu- 
rania 271— sposahienie spokojne. 
Tclegramy zbożowe z dnia 16 listopa 
da 1885 r. Wisden: okowita per 10.000 
liter prompt 1480 do 15— zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jasień 690do 70L 
zł Berlin: pszenica na czerwiec 14375 uł, 
—— g. żyto —— do —— nl, spi- 
rytus 3270 xł Paryk: mąka na biażący 
miesiąc 4150 fr. 


Ońpowipdnalnr Redaktor idam Krechariecki 
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Ruch poci 


gów kole 


RZS B z dniem 1. maja 1895. 


(ezar środkowo-europejski). 


Pociągi 


Do Lwowa przychodzą 


122| 5'10 
1-22) 8:40 
5:10) — 


erlina . 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 

Z Warszawy F = 

Z ATA - Krynicy przez "Tarnów 

do włącznie *'/,) . —| — 

Z Aa Kryniey przez Tarnów 
lub Rzeszów (od 264 do włącz- 
nie j) . 

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- 
nej przez Tarnów . . 

Z Ohabowki p. Tarnów lub Rzeszów 

Z Rozwadowa i Nadbrzezia 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Z Mez6-Laborcz (Pesztu, Mkojo) 
rzez Przemyśl . 
habówki przez Przemyśl 

z Zagórza przez Przemyśl 

Z Chyrowa przez Przemyśl . 

Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolea, 
Munkacza) . T. — — 

Z Hrebenowa (od h do aj, ) 

Ze Skolego i Stryja . . —| — 

Z Chyrowa i Stanisławowa przez) 
Stryj Ę — | — 

A Tea Husiatyna, Woronienki, 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- 
karesztu i Jas 3 

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody SOC i Bu- 
karesztu . —| — 

Z Suczawy, Radowiee, "Berhomethu i 
Czudyna (każdego. poniedziałku), 
iSopowa . . — | — 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiee, Kim polunga, 
Jas, Bukaresztu . — 

Z Sokala i Jarosławia p. Ramy ruską — 

Z Bełzea, . — 

Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzamcze |. 

Z Podwołoczysk i "Brodów na dw. 
główny 

Z Edeka wic (od 12 maja do 10 
września włącznie) 

Z Zimnejwody co święta i niedzieli 
aż do odwołania AZ: 


5-10| 122 


122] — 


950 — 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, 
godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnam e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


L K í A AS Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3379.— 339 .— | Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. em. a 300 
Lwów, dn. 16. listopada 1895. płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Lndw. po 209 zł. m. k. — zł. 4 pr w srebrze z r. 18354 91.65 4265 
à walutą austr. Dnia 16 listopada 1895 Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a, w. 296.— 309 — z r. 1884 97.75 98.75 
1. Akcye za sztukę. zł. et. zł. et. P a Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 13950 140- z r. 1886 . =m a taj 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk, [215 — 220 -- F : kol weg. zał a 200 zł w srebrze 208 — 205— | z r 1872  . —— = 
Kol. A se” p. Ka wa. [280 --  — — Ding inanim płacą żądają MŚ gal. Pk a Zoo zł. E W ST. że an 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |420 — — —| | Jednolity dł ść banknot: @g. repulacya Oisy po zł. & pr. 13950 1405 
Banku an JA po F na EE — A = maj listopad pa MENA ý >» A. 99.15 99.37 4. Liaty zastawne losowane pu 6.1 ors i 
Ake.febr.Lipikskiego pobo0 kr. |.50 — 260 -| | pisisrień zj diit 
e P 8° P i Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Ins.. kr. dla ham, i pr. po 100zł. aw.198.— 200.— 
2. List. zast. za 100 zł. atyczeń- lipieć 99.40 99.45] dla Gal. i Bukowiny w 15 L 6 pr —-- ——| Clarego pr 40 zł. m. k. . . o «aA65— E 
Banku hip. 4 pre. kor. 96 50 97 20 kwieeień-październik . . 99.65 99.60] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żeg|. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 142, 
„ 5 pre. W. A. Losy 7 roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. J41— 149, — w złocie w 50 1. . | —— a Eeglewich a po 10 zł. m. k. RARE „— 
wylosowane z 10 pa Fa MOZ" MORO r „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 149.75 150.50] powsz, austr zakt. kr. ziema, 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 2750 28. 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 50 1. |100 30 101 — » n 1860 po 100 zł. Ti . 158.25 159,25] a w w501 E 98,75 9950] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 28.80 
Banku kr.4:/, pre. w.a. los.w B11. |100 30 101 = a n 1864 po 100 zł. 198.75 19975] 0, "m. „ 3.pr. 116.50 11750 f Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50 61. 
„ 4 pre. w. a. „w571. of 97 — 98 ż0 „» 186% po 50zł. . 197.75 19875 „ 3 pr. em. 1889 11725 11775| Palfiego po 40 zł. m. k. . 57.25 58.25 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. kę Renty Com. po 42 Tir austr. . . == —— | A "zak? kr. ziems. krak. los. w18 I. 6pr ——  ——]| QCzerwon. krzyża ak Tow. po 10 zł 1740 17.80 
I. emis. 98 — 98 70f | Listy 2 domen. państw. po 120 : EM 3 | wo20leTpoE- =< „ pa 5zł. 10.— 1070 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.4. = zł. 5p A 15450 155.50 » W36! A pr. —— mm Fundacya Boe Arogka Rudolfa 
r. w 41, lat 97 30 98 —| | Austr. rant. zł. wolnaod podat. 4 pr. 120 55 12075 Gal. fow kred. w. 8. po 4 p. WE 3 po 10 zł. a. w. . : r23 AE 
re. w. 8. los.w BE l. E 97 30 98 —] | Renta koronna & pr za 290 k. 100.45 10066] > , „o > „pośpr.wśl l. wyl. 98. - 9910] Salma po 40 zł. m. k. . 68.50 69 
uai zakt m wob. nimis M T T AIR k ngait S 4m MZ 
To ao w va Ra Pc r DE atae zw BE m,e oż. m anisławowa po zd. aw R 
(daw. 5 pre. 27 pre. w. a 5 2. Obiizacye indem. Š pre. (za zł. m. k.). Banku kraj. its pr. wa. los w 51'a I. 100.50 101,—| Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . — — 150.2% 
Ogól. rol. kred. Zakład dla Œ. i B. |= == Obligi komunalne Banku Peso po 50 zł. a. w. Z "WE 
w likw. 6 pr. w. a. los.w15lat œ a Bukowiny L 5 pr. w. A. L smisyi -—.— — —| Waldsteina po 20 zł. m. k. 53.— 5b. 
4. Obligi za 100 zł. Md Galicyi : — m  ——| Gal. banku kip. 5. pr. w 401. wyl. 101.40 —.—} Windischgratza po 20 zł. m. k. =a 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k — — — -| ] Niższej Austryi 109.75 —.— | Banku ausi. wex. ść), pr. 100.30 100.50 y 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. S9710 9780 Siedmiogrodu . . i —— —.— | Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 3. Weksle (za 3 miesiące). 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. [102 — — -- Wggier za 100 zć. w. a. 4 pre. 96.50 97.50 wyl. pa 5 pr . . 10140 —— 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. |102 — 102 70 z > = % wyl. PO pr. 10140 2101.70] Augsburg za 100 w. p. m. . . . w. m 
Pożyczki kr. h pre. w.a.. . . p05 — — 8. Akeye n id s „wkl l "a Berlin za 100 marek w. p. n.. . ZYKA TZ 
3 „ 4 pro. w. a. 100 20 100 90 $ go: po $. pre. . $ 99.50 10050f Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.-= ESA 
p; 9 — 9 Tej | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169— 171.— Londyn ta 10 f e. TO. 118075 18120 
» 4 pre. koronowej 97 — 97%] | Inst. kredyt. dla handlu po 160zł. 374 — 315— | i N : roc 5 121.2 
Losy miasta Krakowa 2550 27 50] | Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 855,— — 880.—| 5 Obligaoye z prawem pierwszeństwa (zx 100 zł.) PNA > ; í 5 49.97. 
Ą m Stanisławowa 42 — —- Gal. banku hip. po 200 zł. . . —— Kuras łot 
(al. ban d. h.i prz.ś zl. 200 wpl.40 pr. —— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —- SEEE: 
5. ję ką Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł |. —.— | Tow. kol. = Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.69 — 5.71,— 
Dukat cesarski . . AG aji 567 5 73) | Bank dla krajów koron. á 200 zł. 245, — 247.— f a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 94.— 100.— n pełnej wagi 5.60 — EIl- 
Napoleondor . . . . . . . 9 55 9 65] | Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1018.— 1022 — | Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 405 10025 10075] Korona . . . ——— mo 
Półimperyał . . -. . - [9 700— — —]| | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. — — — — n pe 100 sd. „ 1587 —— ——| B-frankówka . . . . 9.61.— 9.62,— | 
Rubel rossyjski srebrny - . |122.— 1 31.--f | Austr. Tow.żegl. Ha dan. po5OUi mk. 465 -— 475.— f Kol. gsl. Kar. Lud. eta. z r. 1881" Rosyjski półimperyał REM 
papierowy . |12950 1 30.50] | Kol. Cesarz. Elżbiety po 200zł wk. --— —— po 300 zł 44, pr. =>" ——=| Talar związkowy „m . . .0.0. ic b = 
100 marek niemieckich /. . . 5890 59 85] | Kol Rzeszów Tarn (w a.) 5 mA sł mmm = dəito (Jarosta w-30kal) — —  —- j Srebro : — mama AZ 
SE nozncaczój 
HD 2 M BZ A NA M RA U MB gZ NĘ ND GB GW w. 
| 
137 et. i 13 zł. 45 ct. wa. dorąk komisyi li B. wyk. hip. l. 232 ks. er. gm Brzeżany L. 5337 (73847 1—3] 
J cytscyjnej złożyć, że dla wszystki h tych, własność Karola Szymańskiego stanowiącej. C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Icy acyć. k órymny uchwsł: licytazyjna doręczoną być | Cena wywoł:nia wynosi 20254 zł Ż5et. | wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel: 
Ri» mogła, lub którzyby na rzeczone część: | Wadyum ustanowiono ua kwotę 2026 zł , ności Wiktoryi Jaworskiej w kwocie 424 zł 
L. 15234 (7968 1—3) | realn ści później prawa rzeczowe nabyli ku- | Nabywca obowiąz: ny będzie te wierzy- | 41 et. w dniach: 10 stycznia i 21 lutego 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje j 
niniejszem də wiadomości, że na prośbę spółki 


dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
66 zł. wa. z pn egzekucyjna sprzedaż 5/80 
części realności dłużnika Mendla Teichera 
w Krłomyi pod Nr 2395, położonej whl. 
247/V objętej i 5/30 części tejże realności 
Jony Tejehera własnych w dwóch na dzień 
5 grudnia 1895 i 9 stycznia 1896 każdym 
razem na godzinę 10 przed połudn. wyzna- 
czonych terminach, że pomienione części 
realności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 403 zł. 
78 et. względnie 134 zł. 57 ct. wa, które 
służyć będą oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo- 
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 40 zł. 


pospieszne 


osobowe 


Ze Lwowa odchodzą 


6 
jowych 


Pociągi 
ospieszne | osobowe 


700| 906 900) — jj Do Krakowa, (Berlina, rocławia, 
610 2-00] 9-06 9.60) — Wiednia) 840 2:50) 11:06] 455| 10:25) 6:45 
— | — | 906; 9.00) — || Do Warszawy i — |IrsO] 455) — | 645 — 
Do Muszyny-Kryniey przez, "Tarnów 
—| — | — | 900) — od 1/, do włącznie 0/,) ; — | — | — |] —| — | 645) — 
Do Muszyny - Krynicy e Tarnów] 8-40 — |1r00] 455) — | —| — 
De Chabówki przez Tarnów 3 — | — |110 — am | = 
—| — | — | — | — || Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszówj — | — |1100] — | — | — | — 
Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |1100[1025|] — | — | — 
—| — | 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia. — | 840|1100] 4:55) — | —| — 
—| — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 — | 4655) —| —| — 
— | 700) — | — | — || Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol- 
—| — |906 —| — cza) przez Przemyśl — | — | —] 4%) 6:45 — | — 
Do N. Zagórza przez Przemyśl —| — — | 455| 10725) 645 — 
— | — | — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl — — | — 10:25 — | — 
—| — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . — | 850) — 4% 5610-25) 6:45) — 
—| — | — | 900| — || Do Zawocznego (Munkacza, Miskol- 
— | 700 — | 900 — oza, Pesztu) 3 ; —| — | — [525| 738 — | — 
Do Hrebenowa (od 10, d o aj, —| — | —| — | 983) — | — 
— [12:05 810| — Do Skolego i Stryja . . — | — | — f 525 933| 300| 488 
—| — | — | [4 — || Do Stanisławowa 1 Chyrowa p- "Stryj =| = | -|| | 085 RZN] CEL 
— 2-06) 6:10) 1:42] 9:16|| Do Chyrowa przez Stryj — | — — | 525) — — = 
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
— |M2:06) 8:10) 142) — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna Radowiec, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu 645) — | - — | —| — | — 
Do Suczawy, Słohody rung., Gzudy- 
—| —| —| -l — na i Berhomethu (eo poniedxiał- 
ku) Kadowiee > — — —- [10:35 — — — 
Do Suczawy Czortkowa, Kałusza, 
— | 182] — | —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu : SE —| - — | 240| — — 
Do Suczawy. Husiatyna, Kałusza, 
-| 61 — | ~ — Nowosielicy, Radowioe, Jas i Bu- 
karesztu — | —| — p030 —| = | — 
Do Sokala i Jarosławia przez "Rawę 
va] —| — ruską, w a — | —| — f 915 710) — | — 
—- | 800 iaol — | — || Do Bełzea. . —| —| 1915 —| — — 
—| — | £40 — | — | Do CCAM i Brodów z dw. 
awa — | X10) 600) — |10141044) — 
— | 1:56] 5'46] — | 950,1030| — 
dnie powszednie . —| —| -|320 -| —| — 
Do Brzuchowie (od 13/5 do ko col 
niedzieli i święta . — | —| —]23%286 — | — | — 
Do Ziranejwody (od 12/5 do 10) —| —| — |] 84 — | — 


jazdy w formacie 
przewozowych. 


oznaczają porę nocną od 


kieszonkowym. Informacye w sprawach tarylowych i; 


podług 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m : ai 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 sztuje w niedzielę 15 et, w dnie powszednie 
zegara lwowskiego. 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierows 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wi 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesor 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. K 
pernika l. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 
10 rano i od 2 do 5 po południu. 1116 


Dr. T. Tyszecki 7 


ul. Batorego 1. 9, I. piętro 


Ortopedya, massage, gimnastyka lecznicza (szwedzka) 


Wyłączny 


skład najlepszej herbaty 


Adolfa UO zzajuje się 


przy al. Sykstuskiej |. 17 we LONI 


etniki gratis i franko na żądamie. Zlecenia n 
prowinoyg wykonuje się odwrotnie (począwszy o 
1 kilo franko). 1307 


PA a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 listopada 1895. 


Hotel Europejski. 

PP. J. hr. Tarnawski z Rossyi, Br. Enis 

Tłumacza, J. Mańkowski z Borówki. A. Haniewsk 

Z Bukowiny, T. Karniewski z Zarudea, M. Slosars 

z Stryja, Ks. J. Pasternak z Tylowa, N. dr. Apfe 
z Drohobycza. 


Wystawy i Muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednocz 
nego Towarzystwa przyje iół sztuk pięk «ych 
przy placu św. Ducha I. JA, I. piętro, 
otwarta codziennie od gieiziny 10 rano da 
i godz. 5 po południa. — Wstęp od osoby kos | 


: 30 et. Dla ezłonków wst p py ak b 


rator w osobie adw dr. 
wtanowionym, wreszcie, że akt 


bliższe warunki lreytacyjne w tus. 
turze mogą być przejrzane 
Kołomyja, dnia 19 peździe nika 1895. 


registra- 


L. 6435 (7962 1—3) | 
C. k Sąd obwodowy w Br.eżanash po- 

daje do wiadomości. że w eelu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle poz. 10 karty 
C. wyk. hip 1. 282 ks. gr. gm. Brzeżany w 
resztującej kwocie 1100 zł. z pa. odbędzie | 
sią w zahudowaniu tegoż sądu 3 sali Nr. 13 
w dniach 19 grudnia 1895 i 23 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 prze i południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
I Nr. 128 w Brzeżanach wedle poz 1 karty 


plava żadają 


kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę waruntów licytacyjnych wolno 
| przejrzeć w sądzie tutej- -zym. 


stron? interesowane a tych, którymby weh paiay 

licytacyjna lub póżniejsze z jakiegebądź po- 

wodu doręczone być nie mogły, lub którzyby | 

po 28 sierpnia 1895 hipotekę uzyskali na 

ręce kuratora adw. dr. Schiissla za substy- 

| tueyą adw. dr. Czajkowskiego ustanowionego. 
Brzeżany, 28 wrześnis 1895 


przyjąć do | | objęta przez 
Se. z hirrtaki za potrąceniem z ceny | będzie. 


— pbg? adają 


Bittigst'ina został | telności, których zapłatę wierzycie'e przed 1896 w Sądzie o godz. 10 rano połowa rea- 
: zaowania | terminem arłaty, lub umówionem wypowie- ;  lności pod ik. 20 w Kajmie ad Bierzanó* 
handlowej rolniczo przemysłowej w Kołomyi | w mowie będą-ysh części realności, tudzież | dzeniem przyjaćby nie chcieli, 


publiczną licytacyę sprzedana | 


Cena wywołania wynosi 2816 zł. 50 ct. 


Zakład 281 zł. 65 et. 4 


Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy © 
raz resztę warnnków hipotecznych przeglaj 


O rozpisaniu lieytieyi uwiadamia się | dnąó można w registraturze Sądu. 


O tem zawiadamia Sąd interesowanyel 
| tych, którymby rezolucya licytacyjna na czs 
dorę»zoną być nie mogła. lub którzyby p 
dniu 5 lipca 1895 do hipoteki weszli do rą“ 
Notaryusza p. Kazimierza Przychockiego % 
Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 2 października 1895. 


— 4 e Pw= GOO O 


"a umo =æ w w m m wę pa me (© 


ków wą 


L. 8507 (7683 3—3); 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za: | 
wiadamia, iż celem zaspokojania sumy 237 
zł. 63 et. odbędzie się na rzecz Józefa Schón- 
dorfa w tut. sądzie sprzedaż połowy posia 
dłości lwh. 197 gm. kat. Limanowa objętej, 
dłużnika Franciszka Biedronia własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 23 gru- 
dnia 1695 i dnia 3 lutego 1696 każdym ru- 
zam o godz. 10 przeć południem. 

Wyciąg hipoteszny i resztę werunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tut. regi- 
Btraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Krudzielski. 


Wadyum 28 zł | 


C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 28 września 1895. 


L. 9425 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Tow. zal. w Kełomyi przaciw Jakóbowi 
Krembuszewskiemu Piotra pto 96 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 11 grudnia 1895 i 
dnia 10 stycznia 1896 zawsze o godz. 10 
rano egzekueyjna sprzedaż realności dłuźni- 
ka Jakóba Krembuszawskiego Piotra własnej 
whl. 220 gm. Zabłotów objętej. 

Cena wywołania 410 zł. 

Wadyum 41 zł. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w aktach tusądowej registra 
tury. 

Zabłotów, 30 września 1895. 


L. 10559 (7913 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 grudnia 1895 i 2i stycznia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według whl. 154 gm. Poświerz Ma-| 
ryśki Wełyczko 2 śl. Gajda własnej na rzecz | 
Jana Kosiby pto 30 zł. z pn. 

Cena wywołania 232 zł. 40 et 

Wadyum 24 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hip. ustanawia się ku- 
ratorem p. Józefa Telichowskiego z Bur-! 


satyna. 
Bursztyn, dnia 30 września 1895. 
L. 14624 (7909 3—3) 


C. k. m. deleg. Sąd pow. w Kołomyt: 
ogłasza, że w sali rozpraw przeprowadzać | 


ności w Kujdańcach położonej, wedle wh. 
a | tig ga | ków nieobjętych 

adkowych Hawry sdi i Wasy- 
ay Fediuk własnej, n BA | 
w likwidaky: P% g. Zakładn kred. włość | 
pa daieGh SĄ w kwocie 20 rat po 3 zł. aw.| 
Taa ata Ś4 grudnia 1895 i 24 stycznia 
g > ZAWSZE o godz. 10 rano. 

BA Wynosi 30 zł. | 

szig warunków lieytacyjnych, wyciąg ; 
tabularny i akt ssie Można S e. 
sąd registraturze przejrzeć. 

la wierzycieli, którzyby na realności ; 
Sprzedać się mającej po dniu 9 czerwca 1894 | 
igra rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hip. | 
K Jčia i miejsca pobytu nieznanych, dla | 
k wiadomych ich prawonastępców lub spad- | 
ów w ogóle dla tych, którymby u- 
enwała lieytacyę dozwalająca lub dalsze u- 
cawały licytacji, relicytacyi, likwidacji, 
ekstrykacyj ‘i ekstradycyi dotyczące, wcale 
tub wcześnie d.ręczone być nie mogły, usta- 
ROWIONO kuratorem adw. dr. Dudykiewicza z 
Zastępstwem adw. dr. Daniłowicza. 

Osoby ta wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne 1nformacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 21 października 1895. 


L. 3749 (7944 3—3) 
, „Č. k. Sąd powiatowy w Pedbużu zawia- 
demia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ag a4. 1 14 zł aw. Leizora Halbersteins od. ; 
e, Się w tut sądzie dnia 21 listopada | 
305 i dnia 19 grudnia 1895 zawsze o gd. 
| rano publiczna przymusowa sprzedaż re- 
ne objętej wh 339 ks. gr. gm. kat. 
lwana Tymyka względnie tegoż 


a i a 


vdbuż, 
spadzobierców własnej. 
Cena wywołania 180 zł. aw. 
u 18 zł. | 
larunki lieytacyjne, wyciąg hiput. il 
akt oszacowania zo ości Eear 
w inz. 
. uratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest Pyłyp Marycz w Podbużu. i 
Podbuż, dnia 17 sierpnia 1895. 


L; 24814 


T C. 

arnowi z 

Spok sjan, Odaje do wiadomości że na za 

ładu kred wierzytelności Galicyjskiego Za. 
ytowego ziemskiego w likwidaeyi 


we Lwowi 
wych e np stowicie 5 rat pożyczko- 


mi, dozwoloną Zo 
realności lwh. 83, 233 i 26! 


kat. Janowice ob ks. gr. gm.: 


jetych Błazeja Pałuckiego ` 


Iści pod I k. 42 
jlwh. 62 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasta ; chowie. 


7 


względnie Józefa Pałuckiego i Kunegundy z į 
j warunki lieytacyjne można przejrzeć w tus. 


Kaczorów Pałuckiej, względnie Jana Kruko- 
wskiego i Maryanny ze Spałów Krukowskiej 
własnych. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
mina*h: 19 grudnia 1895 i 28 Stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa eo do realności lwh. 83 w 
kwecie 605 zł. 55 et, eo do; realności lwb. 
233 w kwosie 1067 zł., co do realności lwh. 
261 w kwocie 126 zł. poniżej której w ter- 
minie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaź 
za jakąkolwiek najwyżej. ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi dla realności lwh. 82 zł. 6l, 


(7924 3—8) | dla rea!ności lwh. 238 zł. 107, cə do real 


ności lwh. 261 zł. 12. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w Ragi- 
straturze e. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego. 
Tarnów, dzia 26 września 1895. 
C. k. Radca sądu krajowego. 


L. 7588 (7923 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 473 zł. 
w. a. z pn przez Dawida Schachta przeciw 


Karolowi Róschowi wywalezonej w tusądo- | 


wej kancelaryi w dniach 19 grudnia 1895 i 
24 stycznia 1896 każdokrotnie o godz 
10 przed południem przymusową licytacyę 
realności dłużnika własnej wykazem hipote- 
cznym l. 88 księgi gruntowej gminy Fal- 
kenstein. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Wadyum wynosi 323 zł. w. a 
Na pierwszym terminie realność rzeczo- 
Na tylko ZA lub wyżej ceny szacunkowej, na 


| 
cunkowa 3280 zł. w. a. | 
| 


drugim zaś także niżej takowej sprzedaną | 
ko odbędzie się dnia 13 stycznia 1896 i 
d 


zostanie. A m 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


bipotecznych ustanowiona p. Filipa Stona 


ze SZCZercA. 
Resztę warunków li ytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 


i można w tusądowej registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 


L. 3727 


E 


Szezerzec, dnia 20 września 1895. | 


j 
(7919 5—3) | ności 


Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 


registraturze. 

O tej uchwale zawiadamia się wszystkie 
strony interesowane, a wierzycieli hipotecz- 
nych, którzyby dopiero w dniu wydania wy- 
ciągu hipotecznego to jest po dniu 5 września 
1894 prawa hipoteki na sprzedać się mają- 
cych częściach realności lk. 38334, we Lwo- 
wie uzyskali, tudzież tych wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
jakakolwiek późniejsza uchwała tej sprawy 
egzekucyjnej dotycząca z jakiegobądź powodu 
wcale nie lub w należytym czasie nie mogła 
być doręczoną do rąk tus. uchwałą z dnia 
6 października 1894 1. 45718 ustanowionego 
dla nich kuratora w osobie adwokata dr. 
Dziubińskiego ze substytucyą adw. dr. Star- 
czewskiego i przez edykt niniejszy. 

Lwów, duia 19 października 1895. 


L 10630 (7158 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się dnia 15 sty- 
eznia 1896 i dnia 12 lutego 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności whl. 767 gm. Chorostków, Ro- 
zalii Pełeszek własnej na rzecz Ogólno-rol- 
niczo kred. zakł:du dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie w celu zaspokojenia 480 zł., 
127 zł. 41 ct. z pn. 

Cena wywołania '800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w godzinach urzędo- 
wych przeglądnąć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Szymon Hładij naczelnik gminy Cho- 
rostkowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 24 września 1895. 

L. 7150 (7641 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 136 zł. 92 et, z 


nia 27 stycznia 1836 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed p łudniem egrekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę 15/30 czyli 30/40 części 
realności lwh. 126, realności lwh. 358, 2/12 
części i 4/5 części z 2/12 czyli 18/60 części 
realności wb. 820 w Inwałdzie do dłużni- 
ków Wojciecha i Katarzyny Mydlarzów na- 
leżących. 

Cena wywołania dla 30/40 części real- 
lwh. 126 kwota 1352 zł. 70 ct., dla 


C. k. k. Sąd powiatowy w Kolbuszo- ; realuości lwh. 2538 kwota 84 zł. 6 et. dla 
będzie publeznie przymusową sprzedaż regl- i wej podaje do wiadomości, że celem zaspo- | 18/60 części realności lwh. 320 kwota 52 
sojenia wierzytelności Saula Śchiffa z Rze- | zł. 18 ct, 


szowa w kwocie 163 zł. 94 et. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym Sądzie dnia 20 grudnia | 


o g'dzinie 10 rano, 
przez publiczną lieytacyę 5|20 części realno- 
w  Kalbuszowej położonej, | 


objętej, dłużnika Dawida Bienenstocka wła- 
snych. i 
Cena wywołania 300 zł. w. a. | 
Wadyum 30 zł. w. a. ! 


Resztę warunków licytaeyi, wyciąg hi : 


Wądyum 10 pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 


na zaspokojenie pre-} 1895 i dnia 24 stycznia 1896 każdym razem | cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
egzekucyjna sprzedaż | straturze. 


] Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Marcin Gajezak notaryusz w Audry- 


Audrychów, 3 października 1895. 
L. 6986 


C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podsje do wiadomosci, że celem zaspokojenia 


poteczny i akt oszacowania przejrzeć można ; wierzytelności w kwocie 44 zł. 15 et. z pn 


w registraturze tego Sądu. i | 
Kolbuszowa, dnia 27 sierpnia 1895. į 


L. 14906 (1782 3 —3), 
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła | 


| oóbędzie sie dnia 23 stycznia 1896 1 dnia 


6 luiego 1896 każdym razem o godzinie 16 
przed południem ęgzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 48 w Andrychowie 
położonych Iwh 59 i 160 objętych dłużnika 


szą, że przeprowadzi w swem zabudowaniu ; Jana Choliwkiewicza własnych. 


przymusową publieźną sprzedaż realności w | 
Podgredzin wedle wyk. hip. l. 


Cena wywołania dla realności lwh. 59 


720 tejże | w Andrychowie suma 1050 zł, zaś dla real- 


gminy, dłużnika Fedia Szpakowicza własnej | ności lwh. 160 w Andrychowie suma 153 zł. 


na zaspokojenie wierzytelności Hryńka Na-; 
horniaka w kwocie 166 zł. dnia 14 stycznia 
1896 i dnia 19 lutego 1696 o godzinie A 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej! 
ceny szacunkowej 440 zł, na drugim zaś i; 
poniżej takowej. ! 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia, można przejrzeć w Sądzie. | 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny sz cun- | 
kowej i wywołania. | | 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiony Kazimierz Abgarowiez. | 
Rohstyn, dnia 80 października 1885. | 


L. 57 80 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy wa ; 
Lwowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na- | 
lożnej Franciszkowi Jaburek pretensyi 108; 
zł. 88 et. w. a. z pn odbędzie się dnia 28 | 
stycznia 1896 i dnia 27 lutego 1896 każdym ; 
rozpraw tegoż sądu przymusowa sprzedaż | 
5/6 części domku małego realności l k.| 
283%, we Lwowie po prawej stronie po- | 
dwórza stojącego i 5/9 części reszty tej real- ' 
ności lk. 383*/4 we Lwowie, wedle wykazu j 


letnich Tadeusza, Stanisława, Mieczysława j 
i Maryi Joanny 2 im. Kistrynów własnych | 
z tem, że na pierwszym terminie rzeczone , 


części realności tylko wyżej ceny wywołania! © ; j 
- znależytościami dodatkowe-| 5092 zł}. 591, ct, lub przynajmniej za tę. dla Grossa w kwocie 41 zł. wa. odbędzie się! i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
stułą sprzedaż egzekneyjna | cenę, zaś na drugim terminie nawet niżej w tutejszym sądzie w dniach 10 stycznia i; można w aktach tus. repistratury. 


ceny wywołania sprzedane zostaną. 
Wadyum wynosi kwotę 510 zł. 


Gazeta Lwowskz Nr, 266 z daia 19 listopada 1895. 


75 ct 
Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków lieytazyi i azt osza- 


cowania przejrzeć można w tutejsz-j regi- 


straturze. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Marcin 
Gaiezak w Andrychowie. 
Andrychów, dnia 30 września 1895. 


L. 4250 (1691 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda- 
je do wiadon:ości, że w tut. sądzie odbędzie 
się w dwósh terminach tj. dnia 22 stycznia 


|1896 i dnia 26 lutego 1896 każdym razem 
(7588 3—3) | 


o godz. 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności objętej whl. 111 
ks. gr. gm. Podbuż, dłużnika Wasyla Tru 
skawieckiego Michała własnej celem zaspo - 
kojenia wierzytelności kasy pożyczkowej po- 
wiatowej w Irobobyczu w kwocie 150 zł. 


przejrzeć można ; razem o godzinie 11 przed południem w sali. a. w z pn. 


Cena wywołania 150 zł. aw. 

Wadyum 15 zł. . P 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bip. jest Pyłyp Marycz gospoda:z z Podbuża. 

Resztę warunków lieytasyjnych, akt o- 


(7911 8—3) | hip. 1. 307 dz. III karty B. poz. 23 księgi szacowania i wyciąg hip. można przegląd- 
k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w | gruntowej dla gminy miasta l.wowa mało- | nąć w tus. registraturze. 


Podhuż, 19 września 1895. 


L. 8614 (7713 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Men- 


dnia 12 lutego 1896 każdym razem o 10 
rano publiczna licytacya realności wyk. hi- 


=——a m 


(7811 3—3)! 


potecznym l. 160 ks. gr. gm. Wolagołego 
t objętej Michała Mroza własnej. 
i Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 4 listopada 1395. 


L. 10088 (7797 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Kasy pożycz- 
kowej gminy Horodenka przeciw Katarzynie 
Karczewskiej 20 Terleekiej 1 tow. pto 200 zł, 
z pn. odbęizie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Horodence położonych 
wyk. hip. J239 Jana Rybczuka Ilika i Karola 
Rybezuka po połowie własnej na 690 zł. 16 
et. ocenionej, wyk. hipot. 1240 Karola Ryb- 
czuka Jana własnej na 50 zł. 50 et. oce- 
nionej, wyk. hip. 1241 Maryi z Karczewskich 
Rybezuk własnej na 55 zł. ocenionej i wyk. 
hip. 1038 Katarzyny Karczewskiej 20 Ter- 
leckiej własnej w dwóch terminach daia 14 
stycznia 1696 i dnia 13 lutego 1896 o gedz. 
10 ranc w sądzie tutejszym. 

Realności powyższe sprzedane będą 
każda z osobna. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa każdej realności. 

Wadyum realności wyk. hip. 1289 wy 
nosi 69 zł. 2 ct., wyk. hip. 1240 5 zł. 5et., 
wyk. hip. 1241 5 zł. 50 ct., wyk. hip. 1038 
192 zł. 7 et. 

Realności te sprzedane będą w pierw- 
szym terminie za cenę szacunkową lub wyżej 
a na drugim nawet niżej ceny wywołania. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 23 lipca 1895. 


L. 35588 (7779 3—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w drodze dalszej egzekucyi pra- 
womocnego reskryptu Magistratu m. Krako- 
wa z dnia 12 kwietnia 1893 1. 7321, któ- 
rym realność pod lk. 136 b dz. VIII w Kra- 
kowie położoną lwh. 1528 objętą za pustkę 
uznano w dniu 14 styeznia 1896 i w dniu 
19 lutego 1896 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 186 b 
dz. VIII. w Krakowie położonej, lwh. 1528 
objętej, masy spadkowej bł. p. Józefa Munka 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyum 50 zł 

Warunki licyta*yjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Benis w Krakowie, zastępcą ad. 
dr. Kwieciński w Krakowie. 

Kraków, dnia 4 pazdziernika 1835. 


L. 5214 (7940 2—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Berisza 
Szapiry w kwocie 50 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 28 listopada i 
30 grudnia 1895 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Białymkamieniu położonej według whl. 141 
księgi gruntowej gminy katastralaej Biały- 
kamień część I dłużnika małol. Chaima Leiby 
Fudem w 1/3 części własnej. 

Poręczne wynosi 10%/, ceny wywołania 
w kwocie 4 zł. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 25 września 1895. 


L. 7931 (7948 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóra Hibschera przeciw Wasylowi Dym- 
nycz Ili i tow. pto 24 rat po 6 zł. odbędzie 
się dnia 11 grudnia 1895idnia 10 stycznia 
1896 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności a) dłużnika Wasyla Dym- 
nycz własnej whl. 95 gminy Zabłotowa ob- 
jętei, tudzież b) dłużników Iwana Michała i 
Anny Fedoruków własnej wyk. hip. 174 tejże 
gminy objętej. 

Cena wywołania ad a) 140 zł, ad b) 
875 zł. 

Wadyum ad a) 14 zł., adb)87 zł 50ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus registratury. 

Zabłotów, 30 września 1895. 


L. 9662 (7949 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza cel-m zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzywil. galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Andryjowi Michajiuk pto 
110 zł. odbędzie się dnia 11 grudnia 1825 
i dnia 10 stycznia 1896 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika Andryja Michajluka Petra własnej whl. 


| 202 gminy Roznowa objętej. 


Cena wywołania 730 zł. 
Wadyum 78 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 


Zabłotów, 80 września 1895. 


w. 


8 


L. 11895 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mikołaja Ciepłego w kwocie 35 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
12 grudnia 1895 i dnia 16 stycznia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności objętej wyk. hipot. 
l. 117 gminy Kembiów. 

Cena wywołania 558 zł. 

Wadyum 55 zł. 8 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Mielec, 31 paźdaiernika 1895. 


(7938 3—3) , spokojenie wierzytelności Józeta Wałaszka w 
sumie 109 zł. wa. z należytościami dodatko - 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj- 
na realności Iwh 194 ksiegi gruntowej gm. 
Rzędzin objętej “0 Anny Drwalewej i Ma- 
ryanny Dusiow=j "należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczuą w sadzie tut. w dwóch terminach 
14 stycznia 1586 i 14 lutego 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkows 1150 zł, poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarnwaną cenę 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 115 zł. 

Resztę wsrunków, wyeiąg hip. i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze 
e. k. sądu powiatowego miejsko delegowa- 
nego. 

Tarnów, dnia 30 września 1895. 


L. 5749 (7987 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Li- 
szkach odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Dr. Henryka Sehornsteina w kwo- 
cie 50 zł. w. a. z pn. w dniu 16 grudnia 
1895 i w dniu 20 stycznia 1896 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż nale- 
żących do Szymona Zawłockiego a) realności 
lwh. 414 w ©zułowie, b) 4/8 1 1/112 części 
realności lwh. 157 w « zułowie. 

Cena wywołania wynosi dla pierwszej 
z tych realności 200 zł., dla drugiej (4/8 1 
1/112 części) 249 zł. 87 ct. 

Wadyum 20 zł. i 25 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Franciszek Horak zastępca c. k. no- 
taryusza w Liszkach, 

Liszki, dnia 8 października 1895. 


L. 26369 

Celem zabezpieczenia prawa poboru po- 
datku konsumceyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mikołajów na czas od 1 stycz- 
nia 1896 do 31 grudnia 1896 rozpiseje się 
niniejszem na dzień 38 listopada 1895 od 
godz. 8 rano do 1 po poł. publiczną licyta- 
cyę pod następującymi wsrankami ; 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każde - 
go. kte wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest, 

2. mający chęć licytowania winni wy- 
kazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10 pre. wadyum złożone w go 
tówee lub w efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucyę. 


L. 5945 (1945 2—38) 
Ü. k. Sąd powiatowy w Ulanowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
kosztów Jędrzejowi Sobije przyznanych w łą- 
cznej kwocie 51 zł. 6'/s ct. odbędzie się w Są 
dzie w dniach 30 grudnia 1895 i 27 stycznia 
1896 każdym razem o godz iQ przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż całych 
realności wedle lwh. 220 i 357 oraz 1/3 czę. 
ści lwh. 878 w Kłyżowie położonych spadko- 
bierców Jana Sobiły własnych. 
Cena wywołania 1826 zł, 66 ct. 
Wadyum 182 zł. 50 ct. 
Reszta warunków do 


licytacyi pełnomoenietwem 
sądownie lub notsryalnie, 
4. jako cenę wywałania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 1722 zł. słownie 
tysiąc siedmset dwadzieścia dwa zł. 
5. pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. 


przejrzenia w | dalej do dnia 27 listopada 1895 do godz. 


Sądzie. po południu, 
Ulanów, dnia 29 października 1895. 6. Bliższą wiadomość o warunkach dzier- 
żawy i miejscowościach w pojedynczych o- 
L. 42677 (1958 2—8); kręgach położonych można zasięgnąć w ek. 


Ogłoszenie. 

Odnośnie do ogłoszenia Wysokiej c. k. 
Krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 13 wrze- 
śnia 1895 L. 84804 podaje się do publicziej 
wiadomości, iż pod warunkami zawartymi w Lwów, dnia 18 listopada 1895. 
powołanem ogłoszeniu odtędzie się przy c. | 
k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie | b. 6337 (1967 1—8) 
w dniu 27 listopada 1895 po raz drugi kon- | Celem zaspokojenia pretensyi dr. Józe- 
kurencya na wydzierżawienie prawa poboru fa Korna w kwocie 100 zł. aw. z pn. odbę- 
należytości mytniczych na stacji: | dzie się w Wadowickim c k. Sądzie obwo- 

I : dowym dnia 30 stycznia 1896 i dnia 5 mar 


i jakoteż we wszystkich Nadzorach straży skar- 
bowej lwowskiego okręgu skarbowego. 
C. k Dyrekcya osręgu skarbowego. 


ustanowionej przy gościńcu warszawskim, a ca 1896 każdym razem o godz. 10 rano e | posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem | 


to na przeciąg roku 1896, albo na lata 1896 gzekucyjna sprzedaż dóbr tabularcych w 1/4 
i 1897, albo wreszcie na przeciąg lat 1896, , części dóbr Lgota zwany: blah 276 objętych 
1897 i 1898. j į Jana i Katarzyny Kłaputów własnych. 
Licytacya odbędzie się przez wniesienie 
pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wnie- | ct. a. w. 
sione do komisyi licytacyjnej. Wadyum 3559 zł. 21 et. aw. 
Oferty pisemne wniesiona być mają i Kurar rem niewiadomych wierzycieli 
najpóźniej w dniu 26 listopada b r. do 2. dr. Biegsński w Wadowicach. 
godzjny popołudniu na ręce Naczelnika e. k. ' Wadowice, 2 l:stopada 1895. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego. i 
Jako wadyum złożoną być ma szósta 
część ceny fiskalnej. i L. 5869 
Cena fiskalna tej stacyi mytniczej wy- | 
nosi 601 zł. w. a. 
Należytości pobierają się za 8 kilo 
metrów. : S<blo: ser zamężnej Kluger, Israelowi Schlos- 
Bliższe warunki można zasiągnąć przy ser i Feidze Schlosser zamężnej Gelber o 


(7971 1-3) 


sprawie egzekucyjnej gm. m. Brody przeciw 


(7990 1—3) | 


wadyum wnieść należy do nzczelnika e. k. | 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie naj | wnieść swe podania zaopatrzone w dowody | L 10248 
1 | kwalifikacyi i znajomości języków kra owych | 


Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ' 


C. k. Sąd powiatowy w Brodach w i 


i Konkursa. 
; L. 6821 (7930 3—3) 
| Niniejszem rozpisuje się konkurs 
| na posadę adjunkta technicznego przy 
! tutejszym Magistracie z roczną płacą 
1600 zł. w. a. 

Od ubiegających sie o tę posadę 

wymaga s'ę ukończonych studyów te- 

C k. Sąd cbwowdwy jako handlowy 
jchnicznych i złożonego egzaminu na 
į budowniczego lub koncesyi na budo- 
| wniczogo. 

Do podań, które do Magistratu 
| najpózniej do dnia 15 grudnia b. r. 
| wnieść należy, mają być dołączone do- 
' wody Go do przynależności, wieku, mo- 
! ralności, zdrowia i kwalifikaci. 
i Posadę tę nadaja się na rok jeden 
| prowizorycznie, a stabilizacya nastąpi 
| po odbyciu jednorocznej zadowolniają- 
cej służby wedle układu. 
Z Magistratu miasta 

Brody, dnia 11 listopada 1595, 
| 


|L. 133 (7912 3—3) 
t Dietaryusz obznajomiony dokładnie z 
| manipulseyą sądową znajdzie naty:hmiast 
| umieszczenie przy Sadzie powiatowym w Bo- 
| horodczanach. 
Płaca miesięczna 25 zł: 

! Podania wnosić do Naczelnictwa tego 
i Sądu do 1 grudnia 1895. 

| Bohorodczany dnia 12 listopada 1895. 


|L. 12357 (7926 3 —3) 
I W celu obsadzenia jednej posady e. k. 


| 
| 
] 


3. zastępcy powinni wykazać się przy: sekretarza powiatowego i jednej possdy ofi- | 
legalizowanem | cysła e. k. Namiestnictwa z systemizewany- | L 6891 


| mi poborami X klasy rangi ewentualnie je- 
| dnej lub dwóch posad kancelistów Namie- 
stnietwa z poborami XI klasy rangi, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
ido 15 grudnia b r. 

Ubiegający się o powyższe posady winni 


w drodze służbowej do Prerydyum e. k- Na- 
| miestnictwa we Lwowie. 
i Posady sekretarza powiatowego i kan 
| celistów zostaną nadana w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 zr. 60 Dz. u. p 
/ przed innymi ukwalifikowanym wysłużonym 
| podeficerem zaopatrzonym w certyfikaty, o ile 
lnie będą ubiegać się o nie kompetenei z 
kategoryi urzędników państwowych hędącyrh 
| w czynnej służbie, lub z ketegoryi kwieseentów 
l Prezydyum e. k, Namiestniciwa. 
' Lwów, 12 listopada 1895. 
: L. 1003 (7957 1—3) 
| Celem stałego obsadzenia następujących 


; Konkurs. 
) 1. Na posadę nauczyciela starszego zZ 
| roczną płacą 450 zł. i dodatkiem na mie- 


Cesa szacunkowa wynosi 35593 zł. 8; szkanie w kwocie 45 zł. ewentualnie na po- | 


f sadę młodszego nauczyciela z roczną płacą 
!309 zł. i dodatkiem na mieszkanie w kw- 


'cie 30 zł. przy sześciokł. szkole męskiej w| 


| żyweu. 


| 2 Na posadę młodszego nauczyciela | 


| przy sześ iokl. szkole męskiej w Żywcu z 
roczną płacą 300 zł. i dodatkiem na mie- 

;szkanie w kwocie 30 zł. 

3. Na posadę młodszej nauczycielki 

| przy pięciokl. szkole żeńskiej z roczną płacą 


I cie 30 zł. 
Komp>tenci (tki; o jedne z tych posad 


fL. 24332 
i 7 Ck. Sąd krajowy jako prasowy na 
; wniosek e. k. Prokuratory: Państwa orzekł, 
iiż treść artykułu z napisem „Odpowiedź robo- 
|tników krakowskich JE. p. Prezydentowi 
Ministrów“ (str. 3) umieszczonego w nr 45 
perycdyeznego pisma „Naprzód“ z daty Kra- 
ków, ezwartek, 7 listopada 1895, zawiera 
| przedmiotową istotę występku z $ 300 uk. 
i rozszerzanie inkryminowanego artykułu zo- 
staje wzbronione. 
Kraków, 13 listopada 1895, 


(7961) 


L. 24331 (7960) 
C. k. sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek 6. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść utworów z napisem 1. „Zawsze one* 
(str. 173) 2. „Bis dat, qni cito dat“ (str. 172) 
8. „Na łonie przyrody“ z ilustracyą (str. 170) 
4 „Życzenie panny Flory“ (str 170) 5. „Z 
małżeńskich dyalogów (str. 170) umieszezo- 
nych w nr. 21 peryodrcznego pisma „Hu- 
i morysta, z daty Kraków 10 listopadz 1895 
| zawiera przedmiotową istotę występku z $ 
516 uk. i da'sze rozszerzanie jnkryminawa- 
! nych utworów zostaje wzbronione. 
Kraków, 18 listopada 1895. 


| | 
| Kuratele. 


| L-4586 7921 5—3 
Stefana i Maryę Dotyniaków z Chw ato 
wa uznano marnotrawcam:; kuratorem wta- 
nowiono Iwana Pokutycki=ga z Chwatowa. 
O. k Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 22 sieronia 1895. 


bog (7915 3 -8) 
! Mikołaj Dacyszyn syn Tymka z Poło- 
wiec uznany; marnotrawca kuratorem ust. +no- 
wiony Nikefor Nahumyk » Połowiec. 

| 0. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 30 czerwe:—1595, 


(7916 3 8) 
Antoni Synowieki z Ohomiakówki una 
| ny marnctrawcą, kuratorem ustanowiony Ste- 
i fan Maczałaba z Chomiakowki. 
| 0. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 30 czerwca 189%. 


21811 (1969 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy m ded. w Brze- 
i żanach ogłasza, że Anna Chmiel z Litatyna 
| 2a un ysiowo chorą uznana, i że jej kuratora 
w osobie Hnata Chmiela z Litatyna nadano 
Brzeżany 20 października 18965, 


L. 3934 (7982 1—38) 

! Marijka Tychlij z J.sienowa, uznana 
2a marnotrawczynię i poddans pod kuratelę. 
Kuratorem jej ks. Michał Łaktsta z 
| Jasienowa 


| ; C. k. Sąd powiatowy. 
! Zabie, 3 października 1895, 


l 
| Rozmaite obwieszczenia. 
L. 8984 (7995 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
| zawiadamia Stanisława Januszewskiego sy- 
| na Maree.ego, że na żądanie Tarnowskiej ka- 
sy o>zczędności celem zaspokojenia pretensyi 
1725 zł. 84 et. zezwolono na publiczną sprze- 
daż reslności objętej wyk. hip. 162 ks' gm. 


R:eheli Schlosser zamężnej Spira, Mariem | 300 zł i dydatkieci na mieszkanie w kwo- | kat. Kolbu:zowa w 1,6 części jego własność 


stanowiącej i do przeprowadzenia takowej 
| wyznaczono termin na 2 grudnia 1895 i 


e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako-. 739 zł. wa. z pa. zawiadamia, iż dnia 22i winni się wykazać co najmniej kwalifikacyą | 8 stycznia 1896. 


wie i przy wszystkich nadzorach straży skar stycznia 1896 i dnia 26 lutego 1896 każde- 
bowej okręgu skarbowego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Krsków, dnia 14 listopada 1895 


i będzie się na rzecz gm. m. Brody przymu- 
| sowa publiczna licytacya 15/16 części ciała 
| bipstecznego wyk. hip. 1153 ks. gr. dla gm 
L. 24893 (7907 2—3), kat Brody objętego na imię Racheli ze Schlos- 

C. k. Sąd powiatowy m. del. Tarnow- ; serów Spira, Mariem ze Sckłosserów Kluger, 
ski podaja do wisdomości, że na zaspokoje-! Israela Schlossera i Feigi Schicsser wpi- 
nie wierzyt. Jakóba Starostki w sumie 200; sanych. 
zł. wa. z nal. dod. dozwoloną została sprze- | 
daż egzekucyjna realności lwh. 66 ks. gr.! 
gm. Rzędzin, Józ-fa Mroza własnej. i Zakład wynosi 431 zł. 25 et. aw. | 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę | Na pierszym terminie sprzedaż nastąpi 
publiczną w sądzie tut w dwóch terminach i tylko za lub wyżej ceny wywełania, na dru 
14 stycznia 1896 i 14 lutego 1896 każdym j gim zaś terxinie za jakąkolwiek cenę nawet 
razem o godz. 10 przed połuduiem | poniżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza-| Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia ire- 
cunkowa 48% zł., poniżej której w terminie | szła wśsrunków lieytacyi przejrzase być moga 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie. w registraturze. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. lna sprzedać się mających częściach ciała hi- 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma | potecznego wyk. hip. 1152 ks. gr. dla gm. 
jące wynosi 48 zł. i kat. Brody objętego jakiekolwiek prawa hi- 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny ij poteki po dniu 29 marea 1895 jako dniu 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- wydania wyciągu hipoteczuego nabyli, lub 
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele- į którymby uchwały sądowe dla jakiegokolwiek 
innego powodu doręczone być nie mogły, 


cunkowa w kwocie 4812 zł. 50 et. aw. 


gowanego. 
Tarnów, dnia 30 września 1895. mianuje się kuratora Karola Babla w Brodach. 
Brody, dnia 13 września 1895. 
L. 23081 (7910 2—3) 


C. k. Sąd pow. miejsko delegowany 
Tarnowski podaje do wiadomości, że na za- 


Cenę wywołania stanowi wartość sza-! 


i nauczycielską dv szkół pozpolitych więcej 


| go razu o godz. 10 reno w biórze nr. 4 od- | klasowy:h; kwalifikacya do szkół wydziuło- | 


Lai (II grupa w szkola męsk. I lub III w 
szkole ż-ńsk.) jest pożądana 

4. Na p sadę starszego nauczyciela 
przy szkole 4 kl. mięszanej w Suchej z pła 
cą 450 zł i dod.tkiem na mieszkanie w 
kwocie 45 zł, ewentualnie na posadę mład- 
szeg: nauczyciela przy tejże samej szkole z 
płacą 300 zł. i dodstkiem na mieszkanie w 
kwocie 30 zł. 

5 Nə posady samoistnych nauczycieli 
(lek; przy jednck]. szkołach w a) Kaszara- 
wie, b) Słotwinie, e) Szarm d} Krzeszo *ie, 
e) Ryeeree dolne, f) Ujsołach, g) Soli z 
płacą roczną 300 zł i wolnem pomieszkaBiem. 

Kompetencji chrący się ubiegać o je 
dnę z posad wymienionych pod 4 i 5. win- 
ni się wykazać kwalifikacyą do szkół ludo- 
wych p 'spolitych 

We wszystki:h wyżej wymieniony*h 
szkołach jest język polski wykładowym. 

Kompetenci mają swe należycie udo 
kumentowane podania w włsściwej drodze 
wn'eść do e. k Rady szkolnej okręgowej w 
Żywen najdalej do 6 tygodni po pierwszem 
ogłoszeniu tego konkursu w gazecie urzędo- 
wej. 


Ze. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Żywiec, dnia 8 listopada 1895. 
Przewodniczący e. k. Starosta. 


Kolbuszowa, 13 listopada 1396. 


!L 3266 
j List gończy. 

Więzień Popowicz Antoni wskutek wy- 
roku c. k. sądn krai. kara. we Lwowie z 
dnia 14 maja 1895 l. 10756 za zbrodnię 
kradzicży ra 2 lsta ciężkiego więzienia ska- 
zany, zbiegł dnia dzisiejszego z tutejszego e. 
k. Zakładu karnego zabrawszy ze sobą o- 
dzież skarbową stampilią S. T. F. IV zaopa- 
itrzoną, a mianowicie całkowite zimowe u- 
branie więzienne. 

Tenże jest rod m ze Lwowa, powiatu 
| Lwów przynależny do Lwowa powiatu Lwów 
wieku 21 lat, stanu wolnego, religii gr. kat. 
zatrudnienia pomocnik murarski, wzrostu ni- 
skiego, budowy cisła szczupłej, twarzy po- 
dłużnej, ezoła zwykłego, włosów krótko strzy- 
żonych czarnych, brwi ezarnych, oczu pij- 
wnych, nosa propore. ust propore., pod- 
bródka owalnego, warg, brody i wąsów gc- 
lonych, szczególnyeh znaków żadnych, mówi 
po polsku i rusku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczon”go zbiega, a w razie przydyka- 
nia go odstawienie do powyższego e. k. Za- 
kładu karnego. 

C. k. Dyrekeya zakładu karnego. 

Stanisławów, 16 listopada 1895. 
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L. 1100 


(7985 1—3) grün i dla Scheindii Itty Rappaport wzglę- 


U. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- : dnie dla niewiadomych ieh spadkobierców 


wa wszystkich, którzyby z mocy im w myśl ; lub prawonastępców z vowcdu wyteczonego 


przepisu pierwszego ustępu $ 25 ustawy no | 
I 
| 


taryalnej przysługują ustawmicze go prawa zi> 
stawu do kaucyi służbowej ś. p. notaryusza 
Ignacego Krausa z tytułu urzędowania jego 
jako e. k. notaryusz w Kołomyi, jak niemniej 
Jako komisarza sądowego, jak również z ty- 
tułu urzędowania jego substytutów na jego 


Ści ową kaucyą poręczono, rościli sobie ja- 
kieś pretensye, ażeby te pretensye w prze 


przez Leizora Herscha Fluh:a, Izaaka Asche- 
ra Fluchsa, Scheindle Proch, Simę Neuwait 
i Tonis Rosenberg pozwu o wykreślenie ze 
stanu biernego realności we Lwowie pod 
i. 525 dziel. III pozeżonej ciężących z wię- 
kszej sumy 9000 zł. w. wied, z pn. kwotę 


|1000 zł. w. wied. 168 zł. 168 zł. 714 zł. 


wniosek ustanowionych, za których a je | 
| 


1243 zł. m. k. nadciężarów 497 zł 30 ct. 
1500 zł. w. a. i zawiadamia ich z wezwa- 


niem, sby dz swej obrony służące kroki 


ciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego c- | poczynili, ustanowionemu kuratorowi potrze 


głoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej w e. k. Izbie no- 
aryalnej tem pewniej zgłosili, ileże w prze- 


€lwnym razie po upływie tego terminu bez | 


Ibną informeeyę udzielili i o tem Sądowi 
' donieśli. 


Lwów, dnia 12 Października 1895 


Względu na ich pretensye zezwolenie na de- | 8878 (7867 3—8) 


Winkulacyę i na wydanie papierów warto 
Ściowych tę kaucyę stanowiących udzielone 
Zostanie. 
O. k, Izba notaryalna. 
We Lwawie, 14 września 1895. 


L. 52993 (7954 1—8) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wiadomem czyni, iż wskutek 
prośby dr Emila Parnasa i Tauby czyli Toni 
lumengarten zam. Rosenberg de praes. 17 
września 1895 l. 52993 w sprawie tabularnej 
dr. Emila Parnasa i Tauby czyli Toni Blu- 
mengarten zam. Rosenberg o wykreślenie 
prenotacyj na rzecz Ignacego Schabingera 
prawa zastawu dla sumy 355 zł. m. k. ze 
stanu biernego realności 1. k. 186%, wkl. 
159 II we Lwowie kuratorem dla niewiado- 
megoj z życia i miejsca pobytu Ignacego 
Sahabingera adw. dr. W. Holzer z zastęp- 
stwem adwok. dr. Flseschnera ustanowiony 
został i tus. uchwałą z dnia 26 października 
1895 1. 52993 do rąk pierwszego doręczoną 
Wzywamy niniejszym edyktem niswia- 


C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
ogłasza, że dla nieznanego z nazwiska i miej 


sca pobytu rodzeństwa Adalberta Bauera | Peipers z zastępstwem adw. dr. Dawida DI 


z powodu wytoczenia przeciw niemu pozwana 
przez Elżbietę Baner zam. Schuster, Helenę 
Bauer zam. Pittner, Annę, Adelę, Weronikę 
i Józefę Bsuerów o uznanie intabulowanej 
pretensyi w kwocie 120 złr. m. k. z% zgasłą 
i wykreślenie takowej, kuratorem Marceli 
Ruxer z Medenie ustanowiony został i wzy- 
wa się rodzeństwo Adalberta Bauera, aby 
ustanowionemu dlań Kuratorowi udzieliło za 
swej strony dowodów, albo też inoego pe ł 
nomocnika Sądowi przedstawiło. 
Medenice, dnia 26 września 1895 


L. 40984 (7775 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krekowie zawiadamia niewiadomego 


9 


: L. 19871 (7856 = Wołoszowie z Majdanu prośbę o egzekucyjne 


-r 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w | oszacowanie nieruchomości w Majdanie po- 
sprawie tabniarnaj o wpis prawa własności | łożonych a to iwhip. 201 w całości, lwh. 
realności lwh. 246 ks. gr. gw. Grabówka o- | 658 w połowie, lwh. 266 i 307 w całości 
bjątej na rzecz Samuela i Dwoiry Łicht- | ks. gr. gm. kat. Majdan objętych na zaspo- 
iblanów zawiadamia niewiadomych z miejsca | kojenie pretensyi w kwocie 160 zł. aw. z 
pobytu Maryi Wiesenberg i Eli Wiesenberg, | pn. i że dla nich nstanowiono w tej spra- 
że kuratorem dla nich adw. dr. Psarski w | wie kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Tarnowie ustanowionym: został. | Ludwika Seeligera w Kolbuszowej, który ich 

Tarnów, 16 września 1895, tak długo będzie zastępował, dopóki innego 

pełnomocnika sobie nie ustanowią i tegoż 
tutejszemu sądowi nie wskażą. 
C. k. Sąd pawiatowy. 
Kolbuszowa, 138 października 1895. 


L. 18201 (7855 3—8) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w; 
Przemyślu uwiadarcia z miejsca pobytu s | 
wiadomego Chaima Ellnera, że na prośbę | 
Stowarzyszenia bankowego dla handlu i prze | _ 


mysłu w Przemyślu, wydano przeciw niemu | œ m OOCZACMEME =. SWEE z 
Ðoniesienia prywatne. 


tusądową uchwałą z dnia 26 października 
1695 1. 17936 nakaz zapłaty sumy weksło- 
wej 300 zł. aw. i że dla tegoź pozwanego, B 
ustanowił Sąd kuratora w osobie adw. dr. 


a 


| 420 (1959 1-3) 


poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro i 


| a pp.Przedsięborców budowli 
ny z kuratorem się porozumiał lub innego | 


pełnomocnika sądowi wczas przedstwił, ina |  . Gmina Skole wieś, powiat stryjski 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać | posiada dwa doborowe kamieniołomy 
będzie musiał. j także do wyrobu płyt cehodnikowych 
Z e k Sądu cbwodowego. wake pod przystępnymi warun- 
Przessyśl, 2 listopada 1895. kami do wydzierżawienia eksploatacyi. 
L. 14324 (1917 3-3 Odległość od stacyi kolejowej 1 klm. 
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za | .. Porozumienie się pisemnie lub na 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Da | MIEJSCU. 
niela Markowieza, że dnia 23 października 
1895 do l. 14324 wnióst przeciw niemu ku- 
rator kasy sierocej w Gorlicach skargę o za- ire- «zy 
płacenie 80 zł. aw. z pn., nę którą równo- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 


Zwierzehność gminna. 


Gy 


aa 
BÄI 
tay W rid kad 


z miejsca pobytu Natana Gołdschneidera, że | dzień 12 grudnia 1895 o godz. 9 przed poł. 
przeciw niemu wniósł Powszechny Zakład tudzież, ża dla niewiadomego z miejsca po- 
kredytowy w Krakowie pozew de praes. 24 | bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
października 1995 l. 40984 o wydanie nakazu ! actum w osobis p. dr. Maurycego Sterna 


domego z życia i miejsca pobytu Ignacego |i że wydany wskutek tego pozwu nakaz zs- 


zapłaty sumy wetslowej 150 zł. wa. z pn. adw. z Gorlie. IE. 


Będzie więe rzeczą pozwanego kurato- 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Ching, Koke, Pepsinę, i... 


Schabingera, aby w należytym czasie u usta: į płaty z dnia 25 psździernika 1895 |. 40984 | rowi swemu wcześnie udzielić informacji do 
nowionego kuratora lub też w sądzie oso- | doreczony został ustanowienemu dla tegoż obrony, lub innego zasiępeę sobie ustanowić, 
biście lub przez zastępcę się zgłosił i celem | knratorowi adwok. dr. Tomikowi za substy- | w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli- 
przestrzegania swoich praw stosownych środ- | tucyą sdw. dr. Benisa w Krakowie i polesa | we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć Elixir ten przepisywany powszechnie 
w użył, ileże z zaniechania wyniknąć mo | mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ- | mogąca Sam sobie przypisać będzie musiał. przez nuajznakomitsze powagi me- 
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze |; ków cbrony d starczył, lub innego pełno- | Gorlice, 25 października 1895. BER: Ra używany we wszyst- 
Lwów, dnia 26 października 1895. mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, i a (SRB A a wy 
Ę przeciwnym bowiem razie skutki z tego i L. 7980 ystawach otrzymał Medale złote 


p 2 a F 2 i Dyplomy honorowe. 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 


(7929 3—3) 


678 (1873 3—3) Zawiadsmia się niewiadomych z miej- 


R Zawiadamia a ść pi W krzypisze. ! sca pobytu Józef», Wawrzyńca i Katarzynę We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
obrti irucha abe, iz celem recze- r s saa : 1 Be . ACE me we A © ewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
pe ytu Anarue Pe, oręcze Kraków, dnia 25 października 1895. | Wołoszów, że przeciw mim i innym wnieśli miKrokowie, * aprekact ej, e 


nia mu tus. uchwały tabulernej z dnia 5! 
maja 1894 |. 3426 zamisnowano dla niego 
uratoram Michała Mysaka z Kunina i do 
rąk tegoż rzeczoną uchwałę doręczono. dłowy w krakowie zawiadamia niewiadomego i 

Wzywa się tedy Andrucha Kiapę sby |» miejsca pobytu Nataos Goldscharidera, że | 48 


i dnja 10 października 1895 do l. 7980 do 
bądź osobiście w Sądzie się zgłosił, bądz =I przeciw niemu wniósł Emanuel Aussenberg | 


(7776 3—3) | tutejszego sądu Kaspar i Maryanna małż. i 
©. k. Sąd krajowy jako Trybunał han-| 


niewskiego, Trauczyńzkiego i Siedłeckiego. 


L. 41278 


Obecnie Collin i K. 49, Rue Maubeuge. 


DOWOWOSOYH MAN, 4 
EA A IA A L A IE IALA 


Rowi > zero i: S ż 

GH dwie kuratorowi potrzebnej informa- | pozew de praes. 26 psździernika 1895 Í. | 

wyniknąć = gdyż złe skutki z zaniedbania | 41278 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- | 
c mogące, sam sobie przy pisze, ksłowej 340 zł. 87 et. wa. z pn i że wy- E 


Magazyn futer 
t r 5 
łów aag TE miski | P, Czapczyńskiego 


L oo NE) eu o | Lwów, ul. Jagiellońska |. 12 


W sporze ustn a 
imski : ym dr. Szczęsnego Oświę- 
ce 1 Sp. przeciw Leisorowi Frischowi 
zł. zawie damia się ostatniego jako: 


z lai © é E Z = +, 

miejsca pobytu niewiadomego, że kurato- | sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w wi 
I 
|| 


aa dlań ustanowiono adwokata dr. Wcisłę 
20 k Tozprawy apelacyjnej termin na dzień 
istopada 1895 wyznaczono. 
Wiśnicz, 16 października 1895. 


L. 22461 (7513 3—3) | 
wiadamią nieznanych z miejsca pobytu i ży- | 
cia Jakóba i Chajeię Zimermanów, że Zniel | 
e wniósł przeciw nim pozew o zapłace- | 
rozp ety 30 zł. 8 et. w. a. na który do 
list z drobnostkowej termin na dzień 23 
zast Pada 1895 wyznaczony zustał i że głaz 
oae ich w tym sporze pana adwo- 
r. Hubricha w Buczaczu zamieszkałe- 
go, kuratorem ustanowiono. 
wi poło ie0, 760zą ustanowlonemu kuratoro 
sobie obrać. udzielić, lub innego zastępcę 


Buczącz, 6 listopada 1895. 


L. 14824 — 

Hin R (7808 3—3) 
A NR Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
Salne * sprawie zakładu kredytowego komor- 
wi R w Kołomyi przeciw Jakóbowi Ozya- 
„RES u 1 Tow. o 500 zł. dla nieznanych | 
TN | pobytu pczwanych a to: dla Ga- 
Am rau adwokata dr Schustra kurato- 
A zę Ubstytueją adwokata dr. Kraśniekte- | 

, gee a Girosbancha adwokata | 
Fr. "ema z substytucyą adwokata dr. 
sierp ya Perga i doręczył nakaz zapłaty z 24 
p a 1695 1. 14379 dla Gabryela Grau 


rzezna : 
a oł k Etoropi dr. Sshustrowi zaś | 
atorowi adwoks roshbaucha przeznaczony ku- | 


Śstowi dr. Milgromowi. 
Kołomyja, 21 eina 1895. 
L. 50399 na. 
Q. k. Ą (7852 3—38) 
wia adw, a krajowy we Lwowie ustana- j 
przez adw d „zińskiego za zastępstwem 
niewiadomychy a kuratorem dla 
(YA a 1 miejsca pobytu 
HA Be AE Maly, Antoniego Maly, Té- 
Grün, Henryki Epstein zam. Berg- 


adw. dr. Benisa w Krakowie i poleca mu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub inaego pełnomocnika 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
banis wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 29 października 1895. 


L. 6751 


prywatne zapisy długu wystawione przez: 


Pawła i Marysnnę Szust na rzecz mas; 
spadkowych po Mikołaju i Rozalii Stepaniak | 


ne 302 zł 86%, et. 
Alexandra Fryeki na rzecz masy spad- 


kowej po Katarzynie Kamińskiej na 423 2, 


607, et. 


pupilarnej Amelii, Maryi i Wandy Nowo 
sielskich na 5431 »ł. 38 ct. 


| 
Józefa i Agnieszkę małżonków Sitar- | 


skich na 40 zł. i 20 zł. 

Ferdynanda i Frsneiszkę Poc na rzecz 
Jsna Sajfurta na 50 zł, tudzież 

Kontrakt między Mateuszem Thoda i 


Mikołajem Jas'ńskim i Stanisławem i an 
Í 


rzyną Sadłowskimi o przyznanie długu 48 zł. 


5 êt. | 


Cessya Kasriela i Goldy Mükibaeh na 
425 zł, instrument kaucyjny Jana i Ewy 


| Dyebdalewiczów na 170 zł., skrypt dłużny 


Jana Dychdalevicza na -100 zł., kontrakt 
kurna krzesła w synagodze przez Dawida 
Schwarza na 19 zł. 90 ct. i skrypt dłużny 
Katarzyny Terskiej na rzecz Dawida i Chaji 
Schwarzów na 850 zł. 

Wzywa się przeto interesowanych z 
miejsca pobytu niewiadomych, aby w prze- 
ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni po odbiór 
tych dokumentów w sądzie się zgłosili, ina - 
czej dokumenta te złożone zostaną w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 30 października 1895. 


RRRA 


(7868 3—3) | 
W tusądowym depozycie od przeszło lat ; 


k. Sąd powiatowy w Buczaczu za-| 3% znajdują się w przechowaniu następujące | oe 


Rozalię Eiler na 1000 zł i 980 zł. i; 
pokwitowanie e. k. kasy obwodowej w Prze-; 
mysla ua [57 sł. 40 et. | 

Ignacego Nowesielskiego na rzecz masy | 


k asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 


poleca po cenach możliwie niskich wszelkie gatunki 
futer podług najnowszych wzorów mody — skóry 
na futra i wierzchy do futer — oraz materye na 
wierzchy do futer Ja 

Cenniki na żądanie franko. 
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l Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu 


a 
k Lwowska fwyta fl I takta ulepszonych oonintrwalyot 


S. Szeligi szkiewicza 
re ILnwWwowie, Ul. RE Marcina 1. 28, 
poJeca 
asfaltową masę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
tekturę ulepszoną ogaiotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 
G rale 10 metrow kwadr. od zł. 2 do 350, 


Lak asfaltowy świecący do konserwacył dachów tekturowych, 
żelaza i drzewa. 
Smolę angielską bezwodną. == 
Fabryka osusza asfaltem jako jedznym środkiem zuanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawiłgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszezy gorącym asfa tem zastarzały grzybek drzewny. 

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacya 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — Długoletnia trwałość poręcza się. 


Zaproszenie. 


Zaprasza się członków Banku z nieograniczoną poręką „Nadzieja“ 
w Delatynie, na 


walne zgromadzenie “a 
odbyć się majace dnia 24 listopada 1895 r, po południu z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Wybór członków Rady zawiadowczej na miejsce ustępujących. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi ze swych czynności. 
3. Wnioski członków. 


Z Rady zawiadowczej, 
Ks. Tytus Błoński. 


= 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym pełitem 
dwa centy. 


dJe dnik, Morawianin, żonaty (jedno dziecko). 
z kilkunastoletnią praktyką, poszukuje zaraz 
posady. Adres: Teodor Adam, Czaniec, poezta Kęty, 
Galieya. 13349 


WCS buchajlteryi podwójnej udziela 
JU osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze 
ul. Krakowska l. 7. 1758 


owiadamiam wszystkich P. T. interesowa- 
„BL nych w sprawach heraldyczno-genealogicznych, 
t. j. chcących udowodnić swoja staropolskie szlache- 
ekie pochodzenie, starających się o tytuł hrabiowski, 
godność podkomorską (szamhelanię) i t. d. że mie- 
szkam obeenie przy ulicy Brayerowskiej 1. 3 parter. 
1337 Maryan Rawicz Rojek. 


„SYRIUSZ* ARTUR KOŚCICKI 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, filia ul. 
Trzeciego Maja L 2 
oleea wina lecznicze, Madeire, Malage, 
Pirima Christi but zł. 1.80 do 2 40, Coctail 
amerykański but. zł 1. Likier a la Chartreus 
butelka zł. 1.80. 756 
Zmiana lokala. 
Najtańszy sklad towarów optycznych i mecha- 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „„Kopernikiemóć 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Haliekim I. 1. 

z Po cenach naj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborze oku- 
lary,cwikiery,lor- 
nety, barometry, 
u ciepłomierze. — 

> Reparacyce naj- 
rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernieki. Lwów, plac Halicki 1 naprze- 
ciw Banku hipotecznego. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $, W, Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
Z nabyć można. 2 


Cukry deserowe 
znakomite odznaczone na wystawach | 
krajowych i zagranicznych złotymi me- 
dalami, które już oddawna przez wy- 


brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
ne zostały, /, kilo zł. 1 ct. 20 
poleca eodzień świeże 1176 
Henryk Freter 
właściciel parowej fabryki czekolady 


ulica Kopernika |. 5 ob: apteki, 


FUTRA 
wszelkiego rodzsju poleca 
magazyn i pracownia 


F. J. Lubelskich 


Lwów, ul. Wałowa l. 3 
zaopatrzywszy nasz magszyn we wszel- $ 
kie gatunki futer w skórsch oraz go 
towe, jakoteż wszelkie inne artykuły 
w tym zakresie, poleramy takowe po 
najniższych cenach. — Zsmówienia 
wszelkie wykonywujemy według naj- 
świeższej mody, oraz przyjmujemy po- 
krycia i przerabiania na nowe fasony 

jak najtaniej. 
Adres: „Lubelsey, Lwów, Wałowa 3“ 
1197 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 


taflowago i źwierciadlowego 


KUPFER © GLASER 


Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swe najlepsze 


wyroby krajowe 
szkła w tafiach 


we wszystkich jąkcściach i rozmiarach 
zwłaszcza 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 
ranniej. 778 
Kit i dyament do rznięcia szkła. 


Przewodn 


Portyery 1 


przy ulicy Sykstuskiej l. 6, we Lwowie, 
rozpoczęliśmy w tych dniach na krótki czas sprzedaż wielkich ilości 


chi europejskich dywanów 


po istotnie zadziwiająco tanich cenach. 


Te olbrzymie zapasy towarów obejmują rzadkiej piękności okazy STAROŻYTNYCH 
PRAWDZIWIE PIĘKNYCH DYYWYANÓW jakot: Dagestan, Kasak, Derbent, 
Mekka, Afganistan, Buchara, Sumak i t. d. S$myrneńskie dywany wyjątkowo wspa- 
niałe pod względem barwności wszelkich rozmiarów, dalej dywany brukselskie, welurowe strzyżone, 
półstrzyżone, jakoteż Lambrekimy wszelkiego rodzaju. — Specyalny skład dywanów i por- 
tyer z wełnianych materyi i pluszu w najeudowniejszem wykonaniu. — Specyalny skłąd kap na łożka i 
stoły z materyi wełnianych i pluszu. — Wspaniałe firanki i story koronkowe. 
— Specyalny skład firanek i storów z szwajcarską aplikacyą. 


oryentalny 


C LA TIERE TU ORANY TTT AS 


Staroźytne prawdziwe dywa- f 


any 


k przy kupnie dywanów! 
m Occasion“ 


Resztki z ciężkich dywanów Manilla 


mięlzy 5a 6 m. zł. 8.40 

ny perskie » Bwy m, p 

i 7a8m 4.50 

w wymiarze około 6 metrów kwadratowych od |] Resztki mocnych RZDUNKOWNŃ dywanów 
zł. 28 w górę; starożytne prawdziwe perskie | E MAG bob Pó y zł. 1:80 
dywany na galerye aż do długośc 4 metr. od a GG "6 śm P 310 


24 zł. i wyżej. 

Starożytne prawdziwe perskie dywaniki od 
zł. 650 i wyżej. 

Starożyt'e pra”cziwe perskie wory wielbłą- 
dzie para po zł. 12 i wyżej. 

Smyrneńskie dywany rozmiaru 20, |] metr. 
od zł. 130 i wyżej. 

Smyrneńsk'e dywany rozmiaru około 14[] 
metr od zł. 95 i wyżej 

Smyrneńskie dywany przed łóżka sztuka od 
zł. 580 i wyżej. 

Smyrneńskie dvw»ny przed biurka sztuka 
od zł. 2 począ vszy. 


Niesłychanie tanio? 
W ręku wiązane dywanv smyrneńskie w de- 
seniach wyszłych z mody z» metr. kwadr. od 
złr. 490 począwszy. 


E E 
Dywany dla jadałń, sypiałń| 

i salonów 
Brukselskie tkaniny 


5 m. dług. 4 m, sz. od zł. 23i wyżej 
3:50 na 200. s „ 1450 A 
3 n 2 n n n 9-80 n 
2 TR T » 480 " 


Imitacya smyrneńska y 
3 m. dług. 2 m. sz. odzł. 18 i wyżej 
350 mo ZPUE NIE, „ «2 " 
4 n 3 n n n a 
Dywan przed łóżko, imitacya smyrneńska od 
i zł. 1'35 i wyzej. 
ZZEDRTIYCT WA O o E EEEN E AR KA SAI ESEA 
Dywany salonowe 
po wyjątkowo tamch cenach w dowolnych 
wielkościach. 
CAVEETIIEISD VIEO TEI T E I OEE T EES TTI DE E T 
Dywany dla kościołów i przed 
ołtarze 
w różnych wielkościach zdumiewająco tanie. 
E E TOER a POCZ 
Dywany na ściany 
strzyżone i półstrzyżone w pięknych de-eniach 
perskich. barokko albo w figury zł. 4 
5.,6 I wyżej. 
Dywany PSG © agt. 150 2 i wyżej. 
MRETI. = > > z RODKA KEEEEACEECSA: 
Dywany 


z jakiemiś wadami poniżej kosz ów wyrobu. 


LBROZENAPA!! E ERSTE DAE E E 


Prawdziwe kokosowe chódniki 
na schody, korytarze, przedpokoje i kancela- 
.._ rye od 65 et począwszy. 
ROGÓZKI wszelkich wielkości nader tanie. 


Wszystkie te dywany, firaoki, portyery, koce i wyż wymienione towary są do sprzedania 


lagazynu au Lo 
jako składu komisowego wiedeńskiej firmy 


mietropole z Wiednia. 


Listy i zamówienia adresować należy do „Fulji wiedeńskiego magazynu au Louvre* 


w nowo otwartej 


Teppichhnaus 


8 m 


NTO ; D 
R-sztki brukselskich dywanów (przetkane) 
zł. 


między 6 a 6 m. 


BET mę » 
"= ERO i 


Ceraty i linoleum 
na stoły i chodniki w wszystkich możliwych 
wielkościach, szerokościach 1 w ogóle każdego 


rozmiaru 


- TIARAS OAZA CZORT 
Portyery Tunis, Bagdad i 


Marocco 


stoły i łóżka 


zł. 1:30, 2, 5 i wyżej. 


od 75 ct. począwszy ciężkie portyery „diago- 
nal“ tło jednokolorowe, bordury. pstre i wią- 

rane frendzle od zł 
Szczegół na sposobność Ue K=pn2! 
Ciężkia (ortycry z wełcy owazej wdoskolura- 
we tło z pstrymi bo durati i wiazaaymi iren- 
dzlami zł. 2:40 i wyżej. 


ETOO a NM WABI ZI 
Eleganckie firanki, kapy na 


1-80 począwszy. 


dla jadałń. sypialń, salonów i pokojów mez: 
kich z delikatnego sukua, satyny wełnianej, 
granatć pluszowego lub wełnianego z pstrą 
burdurą „Bourete* albo gładką plustową i 
podszewką, ze sukna 
UREE TAROT OT, Lr S 
Koronkowe firanki 
bardzo dobre białe i kremowe para na 1 osno 


zł. 1950 i wyżej. 


Przednie gatunki firanek koronkowych białe, 


kremowe i różnokolorowe po 1-80, 2:20, 


350 aż do 5 zł i wyżej. 


konane 


Story „fioliet quipure" bardzo elegancko wy- 
po zł. 350, 4 aż do 8 zł. 
Story z aplikacyą 7 trwałego szwajcarskiego 


tiulu w prześlicznem wykonaniu i w 


najmodniejszym stylu po zł 
wyżej. 


Chodniki 


10—12 i 


A: EE A 
bardzo dobrego gatunku Jaquord desenie na- 


der efektowne po ct. 30, 35, 55 i wyżej. 
emane PETATE ELD LAE 


Koce i dery na konie 


kurencyi. 


i angory 


IJ! p, 


od wajprostszych do najdroższych, najlepszych 
gatunków po nader tanich cenach, bez kon- 


Prawdziwe chińskie skórki 


białe, zielone, czarne i brunatne najlepsze przed. 
łóżka i biórka po zł. 8'50, 450 i wyżej. 


Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


Cenniki gratis i franko na żądanie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) 


Garnitury „Bourette* 
2 kapy na łózka i kapa na stół zł. 550 i 
wyżej. 

Garrnitur na łóżko, tło jednokolorowe z ele- 


ganceką bordurą zł. 85v i wyżej. 
Piękny dobry garnitur z owczej wełny zł. 12:50. 
Pojedyncze kapy na łóżka i stoły po 1 zł. i 
wyżej. 
E EE W SREE 
Szczególnie uwagi godne ro- 
dzaje kap na stoły w jadal- 
niach i na łóżka 
Kapy sukienne z elegancką bordurąj wiązane 
frędzle i podszewka zł. 9.50 i wyżej. 
Kupy pluszowe tak samo wykonane zł. 10:50 
i wyżej. 
Bardzo dobre kapy na stoły z mohair pluszu 
z haftowaną bordurą w nader pięknym 
stylu zł. 23 i wyżwj. 


Okrycia do podróży 


na wozy i sanie, udatne imitacye szakala i 


tygrysa po zł. 6:50, 1:50. 10 i wyzej — 
KOCE systemu prof. Jagera zł. 4:50, 5 
i wyżej. 

Flanelowe ciężkie zimowe okrycia po zł. 3, 
3F0i wyżej. 

Kołdry flanelowe dla dzieci w wielkim wy- 
borza. 


ji -EEE OT SAEJ 


Eleganckie firanki pluszowe 
także z dobrego sukna, wełny, wełnianej saty- 
ny i granite wełnianego. z pstrą „burette“ go- 
beliną, prasowaną lub gładką bordurą za okno 
20 zł. i wyżej. 


TEET EEA z 
Kołdry walowane z jedwa- 
bnego atłasu 
zł. 750 i wyżej, z wełnianego atłasu zł. 5 i 
wyżej z „rouge“ zł, 3:50. 
Kołdrystebuowane dla dzieci wszelich rozmiarów 
ew EEEn EAEE 
Rzadka sposobność? 
Dywany na kanapy, desenie gustowne wscho- 
dnie zł. 6:80 i wyżei. 
Ciężkie Karamańskie dywany na kanapy 850 
i wyżej. 
Smyrneńskie dywany na kanapy zł. 15:80 i 


Sposobność zakupna kocyków 
e fianelowych 


Ciężkie kocyki zimowe aksamitnej miękkości 
2 mtr. dług. 1:45 m. sz. zł. 2:25 i wyżej. 
Normalne kocyki. systemu Jagera zł. 3:60 i 
wyżej 
Angielskie kocyki białe i kolorowe paski zł. 
3:50 i wyżej. 
$ Dziecinne flanelowe kołdry zł. 225 i wyżej. 
| a an e ma |z| 
LEambrekiny 
grubo tkane zł. 135 i wyżej — Eleganekie 
Smyrneńskie !ambrekiny zł. 490 i wyżej. — 
Eleganckie pluszowe lambrekiny wspaniale 
haftowane, gruba podszewka zł. 8 i wyżej — 
Lambrekiny z materyi smyrneńskiej dia ka- 
wiarń, biur, restauracyi na każdą szerokość 
okna wedle miary. 


uvre“ 
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